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Oziś miało nastąpić otwarcie konferencji 
up Konstantynopolu, lecz wiadomość ta nie 
była dotąd urządowilie zapowiedzianą, /^re- 
sztą, jak pisaliśmy, konferencya ma tylko 
dopełnić formalności uchwał powziętych na 
przedwstępnych pogadankach i naradach 
pełnomocników sześciu mocarstw. Co do 
tych narad zaś, zapewniają, że „nie w y
stąpiły takie trudności, któreby czyniły nie- 
podobnem zgodzenie się mocarstw pod 
względem propozycyj mających być Porcie 
przedstawionemi44. Jeżeli więc wszystkie 
mocarstwa postawią jedno i takie samo żą
danie, trudno przypuścić, aby Porta mogła 
s i ę  o d w a ż y ć  na sprzeciwienie się. A choćby 
czyniła niejakie zastrzeżenia i powoływała 
się na konstytucyę, którą w nocie okólnej 
z d. 1 grudnia Savfet pasza przedstawia 
jako środek zadosyć czyniący wszystkim  
potrzebom chrześciańskich poddanych Por
ty, to uledz w końcu musi. Taki byłby ho
roskop konferencyi, gdyby można brać do
słownie zarówno przyrzeczenia tureckie, 
jak — rosyjskie. Jednym i drugim nie mo 
żna jednak ufać bezwzględnie, skoro oba 
gabinety, tak turecki jak rosyjski, czynią 
sobie obustronne zarzuty złej wiary. K sią
żę Gorczakow w nocie z d. 13 listopada 
nie wierzy w reformy tureckie; Sa\fet pa
sza oskarża Rosyę, iż zanim konferencya 
zebrała się i zanim konstytucya turecka 
weszła w ży c ie , nota rosyjska już zapo
wiada okupacyę a Rosya niczem nieuspia 
wiedliwione robi uzbrojenia.

Wobec tych dwóch aktów dyplomaty
cznych, jakie ma być zadanie konferencyi. 
czy ma ona z góry orzec, że nic zważa na 
konstytucyę turecką, lecz żąda osobnych 
ustaw zasadniczych dla trzech prowincyj 
tureckich, jak również, że nie może dopu
ścić inwazyi rosyjskiej, jako jednostronnej 
i postawionej za jedyną formę uzyskania 
rę k o jm i reform ? Albo więc. konferencya za- 
dowolni Turcyę albo Rosyę, albo ani je 
dnej ani drugiej. Doniesienie zatem wzmian
kowane powyżej, że nie zachodzą trudno
ści, któreby przeszkadzały zgodzie mo
carstw, jest jakby pośrednią zapowiedzią, 
że żądania Rosyi przyjętęmi zostaną. Na 
eóż w ię c  konferencya? Żądania rosyjskie 
były już przed rokiem postawione w me- 
moryale berlińskim, a przyjęcie ich wtedy 
byłoby przynajmniej rzecz uprościło a po
łożyło koniec powstaniu i wojnie serbskiej. 
Miałżeby gabinet angielski odrzucić memo- 
ryał berliński dla tego jedynie, aby go w

rok później przyjąć z pewnemi obostrze
niami i z poparciem go siłą wojsk rosyj
skich, gotowych do wkroczenia w posiadło
ści tureckie?

Takiej zgodności mocarstw, o jakiej pod 
względem przedugodnych rokowań dono
szą , nie moglibyśmy zrozumieć a przeto 
i wierzyć w  nią nie możemy. Książę Bismark 
w ostatniej mowie swojej w parlamencie po
łożył pewien nacisk na utrzymanie sojuszu 
trój cesarskiego, i to wobec także sprawy 
wschodniej, a gdy organ półurzędowy wie
deński Abendpost wyciąga z tej mowy wnio
ski nie tylko pod względem utrzymania so
juszu, ale również utrzymania pokoju i 
„przewagi zasad konserwatywnych, które 
umiały zachować kwestyę wschodnią wj e j  
dotychczasowych granicach i uchronić Eu
rope od niebezpieczeństw groźnego narusze
nia pokoju44; zatem zdawałoby się, że Ro
sya dla miłości sojuszu nie przekroczy „do
tychczasowych granic“ kwestyi wschodniej, 
lub przekroczyć ich nie ośmieli się, a za 
tem zaniecha inwazyi, bo przecież inwazya 
taka, choćby z pozwoleniem Niemiec i Au- 
stryi przedsiębrana, naruszyć musi granice 
dotychczasowe kwestyi wschodniej.

Przypominamy sobie, że kanclerz niemie
cki nadmienił i o ewentualności „nowego po
łożenia, “ któreby powstało, gdyby „przy
rzeczenia uroczyste44 Cara Aleksandra, któ
rym kanclerz ufa, zostały niedotrzymane. To 
„nowe położenie44 byłoby przekroczeniem 
„dotychczasowych granic44 kwestyi wscho
dniej naznaczonych przez Wiener Abendpost. 
Chcąc więc zrozumieć, jak stoi obecnie spra
wa wschodnia, trzebaby wiedzieć, czy oku- 
pacya zmieniłaby „dotychczasowe granice 
i stworzyła »nowe położenie.44

W szakże Car wyprawiał niedawno brata 
swego na wojnę a nie jako egzekutora rę- 
kojmij od Turcyi żądanych; onegdaj zaś 
podczas obchodu orderu św. Jerzego, deko- 
racyi jedynie za odznaczenie się na polu 
bitwy udzielanej, Car rzekł do żołnierzy, 
iż ma nadzieję, że zasłużą sobie na ten 
order, gdy się zdarzy sposobność. Są to 
wszystko skazówki nie zapowiadające po 
kojowych owoców konferencyi, a nawet ska 
zówki zbyteczne, gdy się zważy, jak ogro 
mue siły gromadzi Rosya w pobliżu granic 
tureckich.

Dyalektyka not dyplomatycznych, mów 
kanclerskich i wyrażeń dzienników półurzę- 
dowycb, któreśmy tu przytoczyli, nie zdoła 
uas nawrócić na optymizm wiedeńskiego 
organu półurzędowego, który dopatrzył w

mowie ks. Bismarka same pocieszające wróż-1“ nia r z e c z y się™" 
by. Dla tego zapowiedziane na dzis otwar-1 j __j. ■>_ o  . . .  .drukarni p. Rogosza, a że przed paroma tygodniami
c ie  k o n fe re n c y i m e  j e s t  je s z c z e  z a p o w ie d z ią  przeni(5sł s;ę do innej drukarni, przeto p. Kogosz
z a k o ń c z e n ia  k w e s ty i  w s c h o d n ie j. chcąc pozyskać go napowrót, zaproponowa upn ^

P. Zbyszewski właściciel dziennika, ze go mgazile :me 
wybrano, gotów był do tej sprzeaaży, stanęła wię.

K O R E S P O M D E N C Y A  „ C Z A S U . 1 I zwisko tak skompromitowane politycznie, jak p. Re-
•wakowicza, nie powinno to dziwić, gdyż tenże nig )
Dziennika  nie był opuścił, a po sławnej kandydatu-

I . w ó w  10 grudnia, trze w Białej i jednogłośnym tamże wyborze, J
I wobec czytelników, zrobiono demon8tracyę usunię- 

O  Przez lat kilka z rzędu przyjeżdżał do Lwowa ciem jego podpisu, jako odpowiedzialnego redaktora, 
pewien Rosyanin, znawca archeologii i wielki miło- Teraz natomiast zaszła istotna i o h d i , ! A P  P- 
śnik numizmatyki, który tu  zwykle czas dłuższy manowicz opuścił redakcyę. W skutek tego ogło- 
przesiadywał i często odwiedzał zakład Ossolińskich, nia nowych nabywców, ma się pojawić w bzezu  
Pudawał on się za odstawnego jenerała-majora Stahla. | scena z „Gałganducba czyli tró jk i huitajsKiej 
Wycieczki jego coroczne i dłuższy pobyt tutaj, oraz
. z  i  * ' ___ 1 ~ . . . .  JL nr i i  7 \ v r ó .stosunki ciągle utrzymywane ze świętojurcami, zwró 
c.iły były nań uwagę, zaczęto go podejrzywać o cele 
nie tak dalece archeologiczne, tem więcej, że nic 
bliższego o nim nie można się było dowiedzieć.

W i e d e ń  9 grudnia.

(275 posiedzenie Izby deputowanych).
R e c h b a u e r  zagaja posiedzenie o godz

uniwersytecie

Wówczas nawet Dziennik Polski wprost nazwał go Prezes ------------------   „ „ . „
szpiegiem rosyjskim, na co Stahl tłómaczył się zna- 11 min. 15 przy bardzo nielicznym z początku u- 
jomym bardzo na pozór otwarcie. Teraz jednak w dziale deputowanych i członków rządu i wśródl po 
ordre de bataille rosyjskiej armii południowej spo- wszechnego roztargnienia, które t i wa dość długo 
tvkam r nazwisko jenerał mai ora Stahla. który tam publiczności niewiele. . , , ,
zachowuje miejsce odpowiednie usposobieniu do wy- Podczas posiedzenia rozdano mJ ^ ep’JL 
cieczek, jakie okazywał nasz numizmatyk, gdyż jest|rozum ie  się, że me z t

ou tam dyrektorem poczt i telegrafów. Miałźe

dzfć Oprócz1 Galfcyi jeszcze i°połu^niowe kraje sło • I gang d er’ U niversitdt Lemberg. 
wiańskie? Wprawdzie nie-m a pewnego dowodu, źe U en oh das Keichsrathsmitghed Herrn D r Ł  
numizmatyka zaprowadziła go dalej, niż do Lwowa, S uess; Professor an der Unwersitat Witen. 
ile możeby go dostarczyć mogli przyjaciele lwowscy wiem, dla czego na ławach świętojurskich nie do 
ienerała świętojurcy, z którymi ciątgłe miewał na- strzegłem ani jednego egzemplarza broszury. dośó 

’ , I że brak żółtych okładek jej na tem właśnie miejscu
1 Ankieta w sprawie stanu ekonomicznego kraju, w Izbie jako wyjątkowy bardzo uderzał, 
bedaca przy Wydziale krajowym, rozesłała już kwe Po zawiadomieniu Izby przez prezesa o udzielo- 
styonarz dawniej przez was zapowiedziany. Kwestyc- nyeh krótszych urlopach i po odczytaniu spisu no- 
narz składa s i ę ' z  trzech części: większa własność, wych petycyj, przystępuje Izoa do porządka dzien- 
włościanie, przemysł i handel. Dla każdego z trzech nego: dalszy ciąg obrad szczegółowych nad

k t * '  Tak1’! * ’ iSS j - r ‘ s p r a w ^ . w o . . W o l f r u m ^ . o ^ ^ _ ;j ?

w e g o  i U U l l U O U l .  Y ł  C5 L U -   J

simkach zaś nrzemysłowych i handlowych położono nych 480,000 zlr.; policya, państwo 
£ f n a  r ó S T c S Ł w  zajęciach i grzyzwy- 120,000 z lr ,  k o j j j j  D rijjm ka  Praw  P a n s tw z n r g L
czajcniach lndncś.i cbrześciańskiej i żydowskiej, w zw. o8,o00, w wyd. nadzw. 1,400

" v S L a  « k h u  h w  . . .  r^ ;
_______ ! -  - i  . . . L / i t r  t o ł i l f t l

s t y k i  rządowej są znane, albo też w stosunkacH n a - izoa p a ń s t w o w o - . , „ J , 0 0 0 ,  nadzw.

^  iT h a ^  Wymienione powyżej 50,000 złr. na budowle po
Sin na szo?raa prowadzonym skalę. O ile słyszę- stacyach kontuuoacyjnych przeznaczone są w y ł ą -  
Ł  dla 2 t  Lwowa i Krakowa' oiaz dla okolicy U n i e  d l a  G a l i c y i .  Rząd wnosił o przjzwoleme 
mJsJfń Ttiałei Wvdziai krajowy postanowił ułożyć od-170,000 złr., komisya zniżyła tę kwotę o -^0,  ̂
dlielnv kwestvonarz który wkrótce już będzio wy- motywując to w ten sposób, że, jak. dośwmdczeme 
dany zdawało się bowiem, że w tych miejscach Doucza, żądana przez rząd kwota me byłaby w cało-

S S * " *  ' ^''wszystkie ra.,m  p . » y ^  w *  w n . .« w
m°Z0wczoraiszego D zien n ika  Polskiego  dowiadujemy komisyi wynoszą o 129,100 złr mniej niż przyzwo 
się o zmianie właścicieli, tego pisma; politycznego łono na r. 1876.

P r e z e s  wymienia mówców zapisanych do głosu; 
spisu ich nie podaję, bo podczas dyskusyi ustawicznie 
zmienia się i kolej i liczba mówców.

Pierwszy zabiera głos dep. S c h o n e n e r .  Przema
wia za uregulowaniem spraw weterynaryjnych 
tumacyjnych, co jest koniecznością dziś tem wię szą, 
ile że oddawna już tego się domaga. Szczególni j 
chodzi mówcy o przeniesienie tych spraw z wydziału 
ministra spraw rolniczych, tudzież o rewizyę usta
wy z dnia 13 kwietnia r. 1870. Mówca wspomina 
coś o szczególniejszym nieładzie w Galicyi, ale wsróa 
jowszechnego gwaru nie można go dobrze zrozumieć.

Dep. h r .  C o r  o n i  n i  wśród u s t a w i c z n y c h  o k r z y k ó w

zadowolenia i oklasków zwraca uwagę na postępowa
nie władz administracyjnych przy wyborach w celu 
wpłynienia na rezultat korzystny dla rządu, tudzież 
na mnożącą się liczbę kandydatur z szeregów urzę
dników administracyjnych. To tłómaczy, dla czego 
władze te nie mogą wydolać pracy w właściwym 
swoim zakresie działalności. Dalej uderza mówca na 
cvrkularz prezesa ministrów w sprawie nadzorowania 
dzienników i na całe postępowanie władz względem 
prasy. Ministrowi spraw wewnętrznych bierze za złe, 
że wśród poważnych rozpraw pobudza Izbę do we
sołości, i że deputowanemu Skenemu przypisał zwrot, 
którego ten wcale nie użył. W racając do prasy, J u 
st ruje mówca nadużycia władz przykładem wziętym 
z konfiskaty pewnego klerykalnego, a więc mei re
prezentującego opinii mówcy, dziennika w u  j y .  
Dziennik ten powtórzył był artykuł, którego n _ 
czepiano ani w dziennikach wiedeńskich, ani w r j  - 
ateńskich, artykuł o agitacyach włoskich, dodając don 
komentarz, że tam w kraju nic o podobnej agitacyi 
nie wiadomo. Dziennik ten skonfiskowano, oczywiście 
tylko za komentarz, skoro artykuł sam wszędzie in
dziej był ogłoszony bez skonfiskowania.

Dep. H e i l s b e r g  również skarży się na postępo 
wame względem prasy, tudzież na ograniczanie p ra
wa petycyj; bo jakkolwiek minister spraw wewnę
trznych na odnośną interpelacyę oświadczył, że  ̂mu 
nic nie wiadomo o tem, w rzeczywistości jednak 
władze zakazywały petycyj zwracających się przeciw 
ugodzie z Węgrami. Mówca pragnie, aby zapanował 
prawdziwy duch sprawiedliwości i swobody; nawet 
krzewienie idei narodowościowych nie widzi się mu 
tak niebezpiecznem, żeby władze posuwać się miały 
do zbyt surowej gorliwości.

Dep. S e i d l  mówi o podejrzliwości rządu wzglę
dem autonomii gmin, która posunięta tak daleko, 
że gdyby wieża św. Szczepana runęła, oskarżanoby 
o to gminę wiedeńską. W miejsce tej podejrzliwości, 
w miejsco kosztownego aparatu admmistracyi dzi
siejszej należałoby owszem łączyć gminv w większe 
całości i nadać im prawo wybierania sobie organów 
polityczno administracyjnych ; a dla zyskania organów 
zdolnych wystarczyłby przepis o kwałifikacyacb. Mó
wca bardzo niezadowolony z rezultatu obrad nad 
wnioskiem Gollericha, tem więcej, że mimo gorliwej 
niby obrony autonomii gmin przez ministra spraw 
wewnętrznych, zdaje się m u, iż w Bkrytości Berca 
minister pragnąłby jak najrychlej usunąć całą auto
nomię. Mówiąc o wielkich ciężarach finansowych, spa
dających na gminy z dzisiejszych urządzeń admini
stracyjnych, pragnąłby mówca przywrócenia systemu 
władz z przed roku 1848, byłby to jedyny sposób 
na ulżenie gminom ciężaru, jeśli się me pomyśli o 
stworzeniu gminom nowych źródeł dochodów.

Dep. W e d l  również rozwodzi się o autonomm, 
podnosząc mianowicie zgodność wszystkich głosów co

która z całem zimnem marmuru i nieugiętością raz
powziętej m yśli, wydaje wyroki, rozrządza losem
swveh poddanych, kojarzy między niemi stadła nie _

I y- - - J • i —_ 5-1. _  =tanow acv eksDOZVCVe

hrabina w podarunku ślubnym wręczyła akt wyzwo- W ładymira z Lydyą, przybyła w dom księcia Bo- 
nramna w pouaruu* ryea_ w ładym ir czyni w rozpaczy wyrzuty matce,

T k t  pierwszy którego pobieżny pedaliśmy zarys, wyrzeka się jśj i kiedy hrabina Damszew wzywa Ly- 
mnwiaov eksDOzycye sztuki, jest sam w sobie tak dyę, aby go zatrzymała, wyznaje Lydyi, że jĄ nigdy

Niezwykły rozgłos 
która w początkach 
scenie

nas w

T E A T R .
niem swego jedynaka chce ocalić od wygaśnięcia Anny, którzy zdają się w najlepszej żyć z so

Grana

ryżu, Prz®sa?a ^^zek ładzle^p  ^od^szy ń sk m g o  po i ^ s a  Mikołajewicza Wolanowa, przyjaciela swej
raz^ierw szy p r z e ^ a S ą  ' S P j J S  Ł
wbuJciwie autorem tej czteroaktowej komedyi wywie- dziwa opatrzność. mJ ? ip„0

chaty Osipa 
ych dóbr wybierać się 
Osip odgadł ukryty cel

. mu się stanowczo;" hrabina grozi, ale Osip 
| przypomina, że jest wyzwoleńcem. Przykrzejsza je- 

 ___  __  szcze następuje scena z Władymirem, który Osipowi
 I«-3T'^r7ińmriF' nieznanemu nam autorowi potę- 1  cnrzeatua    : . v^ ;nv • / ; „ I hinaDanieszew nraaniesrna ożenić. Lydya— miałżeby wyrzuca, że był jego ulubieńcem, z mm razem się
przysze f m Q0kolwiekbądź, komedya D ani-1 ka i sierota, którą kazała nad stan j j ~ Hfn{na to bvć Łtd dziewic arystokracji rosyjskiej, czy tylko chował, a jednak zdradził go tak haniebnie, i . . .  chce 
inym  swemi P • wyższego talentu i samą kazywała jej prawie macierzyńskie wz^  y- . I wviatk0vsv specimen błędnego wychownia?— jest de- go uderzyć. „Żałowałbyś tego całe życie“ odpowiada
szew y  ma na sobie pięt y J  q . 1 ^  wyobrazid oburzenie dumnej hrabiny H a ^  me- w^ątkowy speomi ę ^  ^  L Q3i Acnil była mi tylko siostrą, wziąłem z mą ślub
swą treścią, zdolną jest nu v spodziewaną wiadomość. Daremne są a r g u m e n t a  spotyczną, omanc pow nrzvmsaćbv należało boby ia  za kogo innego wydano, któryby ci tak jak
k o ń c a  n ie w y w u ją c e  się: J L  zdaje, pra- Władymira, iż nadejdzie chwila, w której .d^  b s o S i e  c S t e r u  w osobie “młodój, sierocie ja, nieprzechował powierzonego skarbu.“ Władymir

Autor odsłania nam z wmm&4> J ,____ 1 „™ ha ->e sie wzniosła nad nrzesadv swei k a s ty ,|to  spaczenie cnara&usi r -w"__ ____ , wi erzyć może tej szlachetności i rzuca się
objęcia. Rzecz cała rozchodzi się teraz jedy-

rozwód.
»oz prawie nie do uwierzenia, że ta  sam a hra

samowładnym carem u w i e i  mogi ^ e3poty-1 wyrażenJa Rzymian —  potrójnym puklerzem opan-ltora, a wieści, t e ' “^acacY^roc!zn i eT' mi l i c - 1 bina*baniszew, która z takiem oburzeniem przyjęła wy
plum  robić wszystlc^ b^karm e c o k o l > ,./rzone serce kobiety. Serce matki przemówiło j e -  akcyzy miejskiój Zacharów^ p ła c ą c y r o c z n i e  5  mńic^ bma j  iłości’ W}advE!ira j tea niemiły sobie węzeł
czna fantazya na myś mu gdy gię W ładymir ^  że jeżeli m u o d mó - n ó w rubli «daje się <io n j g ^ p r o t ' g ™  głtowllie zerw"ała, dziś pragnie ułatwić synowi
tu  przed oczyma p r^ u w ^  ó ę . y  \ ■ zezwoienia na związek z A nną, w pierwszej po- tora, aby go zwolnił o szynków Lvdva małżeństwo z Anną i sama gotowa poświęcić się aby
PYitnlwiflb z w i e k ó w  feudalnych przekazały wspomną. | «  Q a;A „ n r^ i /^ .w nla  wiec.. lecz nnó I nakazuiacego ograniczenie liczDy szynsow. Lypya, | a i-  Lydia dowiedziawszy się o tem,

dla usunięcia trudności, swych 

vnenza * uumu u v u v a  i •• ----------------  przybywa Lydia, ale po to

szniejszej gto J.”  ^nialcza. pokora i czołga-1 mimo najsczerszych wysileń nie zdoła zapomnieć po mu każe, i mje ze znużenia—  z takim cha- temu stanowczo, nie chcąc do cierpień biednego Osipa
nigdzie d“"Ji£?iej Jstrony nie tworzyły silniejszych niż roku, swego bóstwa z ^  1 r a k S S '1?  renutacyą, mniój więc niż którakolwiek dorzucać niesławy, jakąby ten kr?k .

. 81knntrastów. Niedziw, że p. Newski lub ktokol- zwoli mu zaślubić Annę. Ato ^  ^ : i 0d! i L S f ; l ° ! Ć lLa? r l “ i T ć 7 o m i m mon swej piękności niebezpie-1 niego. Ale jest jeszcze sposób, mówi Osip. ^„w oste-nie ,
tam kontrastów 
wiek on jest, wprowadzając 
całkiem im nieznany, 

iciekawić.

między
caiei n i e M

fiaióninp; Jftst w komedyi kobieta; hrabina Damszew. 
je s t  to niedorównany typ wielkiej damy rosyjskiej,

śmierd m oja, lecz nim to nastąp i, sluDy 
ogą temn zaradzić, byleby władza rozwią- 
małżeński.“ A ten akt rozwiązania ślubu

się Taldógo 
kosztem 

przeciwstawiając 
tym sposo 

zawiązała i rozwiązała 
przez 
druga

zbawienna i dobroczynna.
Wybornie są skreślone, pełne życia i charaktery- 

stycznej ścisłości wszystkie niemal figury komedyi, 
wyjąwszy może ową najszlachetniejszą postać Osipa, 
ctóra zbyt idealnie wygląda, Czy do takiego poświę
cenia przechodzącego prawie wszystkie inne rodzaje 
poświęceń, może być zdolnym człowiek natury, nie
wolnik, urodzony pod knutem i ginący jak w Kosyi 
podówczas bywało od knuta? Potulna natura słowian- 
ika despotyzmem przyuczona do służalstwa, może 
spełnić przez obawę, ale nie z przekonania płynącego 
z wyższego źródła ducha i serca, czyn ofiary i po
święcenia, jak ów sołdat, co

Siedział na wielkiem futrze swego pana 
Tu zostawiony, tu rozkazu czekał,
I zm arzł— i śniegu miał już za kolana, 
Zmarznął— a w futro nie odział się ciepłe... 
Biedny narodzie! żal mi twojej doli,
Jeden znasz tylko heroizm — niewoli.-—

Wszystko się złożyło, aby komedya Daniszewy 
wypadła świetnie: piękna wystawa, gra i w końcu 
nader pełna sala, co także nie mało przyczynia się do 
zachęty dla artystów  podtrzymywanych objawami 
zapału ze strony publiczności. Rolę hrabiny Daniszew 
odegrała p. Hoffmanowa z nieprzewyższonym talen
tem, mianowicie w akcie pierwszym, gdzie postać ta  
desDotvczna i dum na, zda się być z jednej sztuki 
odlaną* Charakter hrabiny gnie się w następnych 
aktach ped powiewem jakichś nie łatwo dających się 
odgadnąć wpływów, to też i gra równie zawsze mi
strzowska, nie mogła wywierać równie jak zrazu Bil- 
nego wrażenia. Szlachetną rolę biednej Anny oddała 
j. Urbanowiczowna z czuciem, przerażającem w chwi- 
acb rozpaczy. P anna Marczello (Lydia) grze zresztą 
jardzo wyrazistej, niekiedy pełnej ogoiai życia, Bzko- 
dzi nieco ciągłym patosem. P. Szymański grał z lek
kością francuską rolę wicehrabiego Taldś, tego wzoru 
elegancyi i żywości dowcipu. P. Sobiesław był po- 
największej części doskonałym tłómaczem szlache
tnych uczuć młodzieńca, który wierny raz powziętej 
myśli nie da się sprowadzić z drogi ani ponętom 
ani przeciwnościom. Poczciwego i nieszczęśliwego Osipa 
rolę grał p. Jankowski z uczuciem i właściwym wy
razem a p. Feliksiewicz rolę księcia. Słowem całość 
wypadte z wielką precyzją, a wrażenie gry ogólnej 
objawiało się grzmiącemi oklaskami i wywołaniem 
po każdym akcie odznaczających się świetnością gry 
artystów jak p. Hoffmanowa, panna Urbanowiczowna, 
p. Marczello, pp. Szymański, Sobiesław i t .d .
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do nieszczęsnego dualizmu w administracyi, jako głó
wnej złego przyczyny. Natomiast zwraca mówca n- 
wagę na niezgodność ministrów, z których jeden, mi
nister spraw wewnętrznych, zgadzał się na wnioski 
komisyi o reformie administracyjnej, drugi zaś, mi
nister Unger, przemawiał za organicznem spojeniem 
urzędnictwa państwowego z żywiołem nieurzędniozym 
(Laienelement). Mówca zgadza się z ministrem Unge- 
rem  a zwalcza komisaryaty policyjne, których z wnio
skami komisyi bronił minister Lasser, i wyrais ży
czenie, by zapatrywania Ungera rychło weszły w życie.

Dep. B a j  a m o n  t i  mówi po włosku, o niewłaści- 
wem postępowaniu barona Rodicza i władz adm ini
stracyjnych podczas ostatnich wyborów sejmowych 
w Dalmacji, powtarzając znane oskarżenia, tudzież 
zwracając się przeciw stronnictwu narodowemu w tym 
kraju, które dąży do połączenia się z Chorwacyą, do 
aneksyi B .śni i Hercegowiny, by utworzyć z monar
chii w miejsce dualizmu pluralizm, i aby w ten spo
sób zrzucić z siebie la  hegemonia tedesca e unghe 
resca.

Dep. Z s c h o c k  także mówi o bar. Rodiczu, u 
trzymując, źe co minister Lasser przytoczył przeciw 
twierdzeniu mówcy, iż Rodicz jest członkiem Omla- 
diny, bynajmniej nie zbijało jego zarzutów, bo mi
nister wyraził tylko swoją niewiarę, a nadto mówił 
tylko o teraźniejszości. Mówca nie myślał zresztą o- 
sk_rżać Rodicza o zdradę stanu, jak mu imputował 
minister, lecz chciał skrytykować postępowanie rzą
du przykładem wziętym z Rodicza. Oświadcza prze
to, że nigdy nie wątpił o austryackim sposobie my
ślenia bar. Rodicza i jego militarnie prawidłowem 
postępowaniu; niemogąc atoli cofnąć swych zarzu
tów, tłómaczy sobie takta w ten sposób, że rząd 
wie, co czyni i do czego używa pewnych osób.

Dep. K l a i c z  w żywem przemówieniu po włosku 
pozostawia nasamprzód obronę bar. Rodicza ministro
wi spraw wewnętrznych; co do samych zaś wyborów 
w Dalmacyi, stronnictwo narodowe samo sobie, a nie 
pomocy rządowej zawdzięcza rezultat pomyślny; bo, 
jak sam Bajamonti przyznał, Słowian jest 400,000, 
a ludności włoskiej tylko kilka dziesiątków tysięcy. 
Słowianie w Dalmacyi nie są bynajmniej wrogami 
konstytucjonalizmu, lecz zwalczają tylko konstytucyę 
dzisiejszą i jako narodowcy muszą ją  zwalczać, bo 
skupiając wszystko w ręku Niemców, krzywdzi inne 
narodowości. Z tego samego powodu muszą zwal
czać stronnictwo Bajamontego, które będąc w nie
słychanej mniejszości, chciałoby jednak panować w 
Dalmacyi i dla tego, jak duchem jest pokrewne, tak 
i tu w Izbie łączy się z stronnictwem panującem. 
Bajamonti i jego konsorterya niezadowoleni są , że 
agitarye włoskie w Dalmacyi się nie powiodły, po
dobnie jak całe stronnictwo centralistyczne jest nie
zadowolone n. p. także z wyborów w Galicyi. Co się 
tyczy zrzucenia hegemonii niemieckiej i węgierskiej 
Słowianie dalmaccy nie wypierają się tego, ale dą
żność ta  jest nawet w interesie Austryi; o sympa 
tyach zaś dla Bośniaków i Hercegowidców trudno są
dzić objektywnie takiemu przyjacielowi Turków, j a 
kim jest p. Bajamonti; Dalmaci wobec niezatartych 
jeszcze śladów spustoszenia i okrucieństw z czasów 
rządów tureckich poczytują sobie za zaszczyt i za 
patryotyzm, że sympatyzują z powstańcami w Bośni 
i Hercegowinie.

Dep. Z a i l l i n g e r  uskarża się na samowolę pro- 
kuratoryj w sprawach prasowych, która w Tyrolu 
posuaiętą jest tak daleko, że co uchodzi w pismach 
wolnych od stępia, to ulega konfiskacie w dzienni 
nach opozycyjnych; co więcej, lubo ustawa wyraźnie 
dozwala sporządzić drugi nakład z opuszczeniem in
kryminowanego artykułu, w Tyrolu prokurątorye za
braniają drugich wydań. Do tego doszliśmy, że pro- 
kuratorya konfiskuje własne akta. Wydarzyło się to 
mnie samemu; pismo prokuratoryi było do mnie 
wystosowane; kazałem je  wydrukować bez komenta
rza, w pół godziny po wydrukowaniu już prokurato- 
rya je  skonfiskowała, (Śmiechy powszechne). Takie 
było postępowanie już przed osławionym okólnikiem 
prezesa ministrów, który wywarł większy jeszcze 
wpływ na prokuratorów. Wyszła w Wiedniu broszu
ra  bardzo patryotyczna przeciw pruskim tendencjom 
Stowarzyszenia alpinistów; w Czechach i indziej dziś 
jeszcze ją  sprzedają, ale gdy była dodana do jedne 
go z dzienników tyrolskich, skonfiskowano ją. Tłó- 
maczono to  sobie w ten sposób, że Stowarzyszenie 
alpinistów jest korporacyą przez rząd uznaną i że 
prokuratorya przeto z urzędu musi niem się opieko
wać. W  innym jednak względzie ustawa o stowa
rzyszeniach inaczej jest zastosowywana; bo choć pro
cesje kościelne wyraźnie wyjęte są z pod przepisów 
tej ustawy, zakazują władze chłopom i bractwom ty
rolskim pojawiać się z bronią i chorągwiami na pro- 
cesyach. To drażni uczucia ludu. Mimo to jestem 
przekonany, że ten wierny lud w potrzebie państwa 
stanie z tą  samą bronią w ręku i z temi samemi 
chorągwiami, a wtedy pewnie inny będzie rozum 
stanu. Powoływałem się tylokrotnie na przepisy p ra
wne, trzeba mi jednak wyraźnie zastrzedz się prze
ciw nieszczęściu, któreby ztąd spotkać mię mogło, tj. 
przeciw nieszczęściu, żeby mnie pan minister spraw 
wewnętrznych nie policzył czasem do stronnictwa 
wiernokonsty tucyj nego.

Po przemówieniu dep. W o ź n i a k a ,  który żalił 
się na rozwiązanie Rady drogowćj w Krainie, dalój 
dep. bar. F l u c k a ,  który bronił Rodicza i Słowian 
dalmackich, tak pewnych swój spraw, że największy 
agitator X. Paulinowicz nie ruszył się z Rady pań 
stwa podczas wyborów w Dalmacyi, nakoniec po 
przemówieniu dep. D e s c h m a n n a ,  który odpowia
dał Woźniakowi, źe rozwiązanie Rady drogowej w 
Krainie było bardzo upragnione przez samą lndność 
słowiańską, zabiera głos minister spraw wewnę
trznych.

P. L a s s e r :  Krótko się sprawię, bo w moim 
wieku już : pamięć nie dopisuje, by obszernie odpo- 
wiad-5 każdemu mówcy z osobna. P . Z a i l l i n g e  
r o w i  na jego zastrzeżenie przeciw nieszczęściu nie 
zaliczenia go do przeciwników konstytucji odpowiem 
odczytaniem formuły przyrzeczenia poselskiego, we
dle której p. Zaillingor ( c z y t a )  „przyrzekł niezłom
ne dochowanie wiary zasadniczym ustawom pań
stw a^ Pana Z s c h o c k o w i  dziękuję za oświadcze
nie, iż nie oskarżał bar. Rodicza o zdradę stanu, ale 
zarmty jego znalazły w tój Izbie odgłos w duchu 
zdrady stanu. Panu B a j a m o n t e m  u na okrzyk bo- 
ieści wydany w imieniu włoskiśj ludności w Dalma
cyi odpow odzieli już pp. Klaicz i Fluck; ja, lubo 
dla niedokładnśj znajomości języka włoskiego, jako- 
też z powodu oddalenia dzielącego mnie od p. Ba 
jamuntego (śmiechy) nie mogę zapuszczać się w ob
szerną odpowiedź, dodam jednak, że z całój kore
spondencji o wyborach dalmackich przekonałem się
0 ich prawidłowości, a nadto doszły mię włoskie 
protesty przeciw oskarżeniom miotanym przez Baja
montego et consortes. Co do wywodów p. S e i d l a
1 towarzyszy o reformie administracyi, dość grnnto- 
wnie ter. tem at był tu  rozbierany, by im jeszcze od 
powiadać P. S c h O n e r e r  mówił o weterynaryi; ko
rzystam z tój sposobności, by oznajmić, że niebawem 
wniosę do Izby odpowiedni projekt. Potrzeba nie

rozwoju weterynaryi na podstawach innych od dotych
czasowych, lecz przedewszystkiem przeobrażenia szkoły 
weterynury,nśj w Wiedniu; potrzebujemy atoli kilku 
jeszcze podobnych zakładów, i myślę o z a k ł a d z i e  
d l a  G a l i c y i ,  tudzież dla krajów alpejskich. Panu 
hr. C o r o n i n i e m u  odpowiadam: Urzędnicy skoro pła
cą podatki porówno z innymi mają prawo być wybiera
nymi na posłów, ale nigdy nie polecał im rząd ubiegać 
się o m andat, owszem, gdy mnie zapytywali o to 
odpowiadałem im , źe uważam za izecz niestosowną 
ale stanowczo zabraniać im tego nie mogę. Co do 
konfiskat dzienników, mało mię to obchodzi, bo nie 
mój wydział; policja prasowa wprawdzie do mnie 
należy, ale doniosłość jej czynności jest podrzędna, 
bo rozstrzygają ostatecznie sądy. Jeśli jednak p. Co 
r nini twierdzi, że w pewnym wypadku skonfiskowano 
dziennik poprostu za wyrazy lojalności, pewnie to 
tam coś innego jeszcze za tern się ukrywało. (Dep. 
Coronini zryw a się i  sk łada  p rzed  m inistrem  na 
stole dziennik o którym  mowa. M inister Lasser 
z nieokreślonym wyrazem  w oczach podejm uje  
dziennik , nie zagląda do niego, lecz z flegm ą o d 
daje m inistrowi sprawiedliwości, k tóry  czyta w nim  
wspólnie z m inistram i oświt cenią i  skarbu. M ini 
strawie się śm ieją w Izbie śmiech ogólny). Nie 
wiem, czy p. Coronini nie uczyni mię znów odpo
wiedzialnym za te śm iechy, jak to uczynił w swem 
przemówieniu, zarzucając mi jednocześnie, że prze
kręciłem wyrazy p. Skenego. Zarzut ten jest niesłu
szny, bo podczas przemówienia p. Skenego mnie tu 
nie było, a użyłem wyrazów jego tak , jak je wy
czytałem w jednym z dzienników. Jeśli zresztą nie- 
podoba się p. Coroniniemu mój sposób bronienia się, 
jam temu nie winien, bo jak powiedziałem, będąc 
zaczepionym dość niedelikatnie, nie umiem szermo
wać delikatną bronią. Jest zresztą różnica między 
mowami ministeryalnemi, mianowicie między mowa
mi, które mają ministrowie, a mowami, które mają 
ci, którzy ministrami nie są. (M inister flw ukrotnie  
w patruje się znacząco w p . Plenera. Śmiechy po
wszechne). Ale p. h r a b i a  Coronini, jeśli go dobrze 
zrozumiałem, wspominał coś o obrażonej godn ści 
Izby. Przestrzegać tej godności należy tylko do pre
zesa, ale do mnie należy strzedz własnej godności. 
Nauki od nikogo niepotrzebnję. W młodych latach 
nie miałem ochmistrza, dziś, na nic by mi się me 
przydał. (B raw o! po lewicy. W yrazy niezadowole
nia w środku).

Dep. Z a i l l i n g e r  w wzmiance osobistej przeciw 
ministrowi stwierdza, źe przyrzekł dochować wiarę 
ustawom zasadniczym, ale nie uznał ich prawncści.

Sprawozdawca W o l f r u m  zrzeka się głosu, boni e  
zaczepiono żadnej pozycyi w odczytanych tytułach.

W  głosowaniu przywiedzione powyżej liczby ro
zdziału VII tyt. 1 do 7 przyjęto bez zmiany.

Sprawozdawca przechodzi do tyt. 8-go: „Budowle 
drożne,“ mieszczącego w sobie 14 paragrafów, które 
razem w wydatkach zwyczajni ch wynoszą 4,350,000 
złr., w wyd. nadzw. 519,000 złr.

W  kwotach tych przeznacza komisya d l a  G a l i 
c y i  i K r a k o  w a w wyd. zw. 850,000 złr.*), w wyd. 
nadzw. na rekonstrukeye i wykończenie niektórych 
dróg razem 81,000 złr.

Rząd w tytule tym domagał się razem 5,055,500 
złr.; ile w wydatkach zwyczajnych komisja wymazała 
dla Galicyi, nie wynika z sprawozdania; co do wy
datków nadzwyczajnych tyła tylko powiada sprawo
zdanie, że komisya wnosi 3,000 złr. więcej niż w r. 
ubiegłym.

W prrównaniu z ogólną kwotą przyzwoloną w tym 
tytule na r. 1876 ogólna kwota na r. 1877 wynosi 
wedle wniosków komisyi o 955,100 złr. mniej.

W dyskusji zabierało głos kilku mówców, którzy 
mówili o swoich drogach krajowych. Treści cgólnej 
było tylko przemówienie bar. P  i r q u e t a, który rzetz 
swą zakończył wniesieniem rezolucji następującej:

„Wzywa się rząd, aby złożył komisyę z znawców, 
któraby zajmowała się kwestyą, w jaki sposób mo- 
żnaby na wzór innych państw, które dalej już postą
piły, radykalnie zaradzić niedostatkom dróg państwo
wych, i wedle jakiego systemu należałoby w przy
szłości postępować w sprawach dróżnych i utrzymy
wać drogi, nie przysparzając wydatków w budżecie 
a jednak doprowadzając drogi do stanu odpowiedniej
szego celowi. Uprasza się rząd, aby, wnosząc budżet 
na rok przyszły, zawiadomił Lbę o wynikach pracy 
tej kom isji".

Rezolucyę tę przyjęto i przekazano komisyi bu
dżetowej.

Wszystkie pozycje tyt. 8go uchwalono wedle wnio
sków komisji.

Koniec posiedzenia o godz. 4 min. 10. — Nastę
pne w poniedziałek.

Berlin 5 grudnia.

Ks. Bismark zna wybornie słabości swych ziom
ków i wiedział, że traktowanie z jego strony margr. 
Salisbury z pewną dumą i bez ceremonii, podobać 
się będzie Niemcom i że go to zadośćuczynienie mi
łości własnej narodu łatwiej rozgrzeszy za politykę 
rosyjską. Wierny tradycyom Fryderyka II, był on 
szorstkim dla Salisburego, a nawet rubasznym z Edem 
paszą. Prosił on np. margr. Salisburego, który go 
oczekiwał, aby sam do niego przyszedł; Edem pa
szy nie przyjął i posłał do niego p. Biilowa. Sło
wem, nie lubi on się żenować dla nikogo, czego do
wodem, że nie przyszedł na obiad, na którym cesa- 
rzewicz powiedział kilka ogólników i komplementów 
deputowanym. Niemcy, którzy się lubują w pozorach 
wielkiej swej ważności, bardzo postąpieniem kancle
rza względem Salisburego i Edem paszy są zadowo
leni. Powtarza eię tu jednak ciągle zwrotka: „Rosya 
nie powinna nam odpłacać uciskiem i wyzyskiwaniem. 
Każe ona nam płacić 30°/o więcej cła i wydaje u- 
kaz uwalniający handel rosyjski od wszelkiej odpo
wiedzialności w razie opóźnienia dostawy towarów, 
co jest przyczyną, że kontrakty zawarte w Niemczech 
nie m8ją znaczenia".

Dowiaduję się z pewnego źródła, że pomimo po 
zornego pobłażania ks. Bismarka dla Rosyi i dawa
nego jej poparcia, w razie gdyby chodziło o aneksyę 
terytoryalną, Berlin nie łatwuby się na nią zgodził, 
przynajmniej nie bez kompensacji. Kanclerz mnie
ma, że już spłacił swój dług względem Rosyi, a co 
do przyszłości trzeba się porozumieć.

A rtykuł P o sta , dziennika, który otrzymuje na
tchnienia z „W ilhelmstrasse", wyrażający zdziwienie, 
jakie spowodowała w Niemczech osnowa depeszy ks. 
Gorczakowa, która zapominając o Niemczech, pro- 
ponuje podział świata między Rosyę i Anglię, wydał 
owoce, telegrafają bowiem z Petersburga, że zaszła 
omyłka.

*) W wyciągu zamieszczonym w ostatnim Nrze 
Czasu przez pomyłkę pominięto tę liczbę, a podano 
tylko liczby z działu wydatków nadzwyczajnych ; po
minięto także liczbę 67,000 złr. w wyd. zw. na bu
dowle wodne, a podano także tylko liczby wydatków 
nadzwyczajnych. Co niniejszem się uzupełnia.

Mimo zgody panującej między Rosyą i Niemcami, 
patrzą one na siebie z nieufnością. Niemcy potrzebują 
R. syi (z powodu Francji), lękają się zerwać przymie
rze, znoszą wszystko i ulegają, lecz nie jest im to 
przyjemnem. W Rosyi wiedzą, czego się trzymać i 
korzystają ze sposobności. Dano uroczyste przyrze
czenie, źe przymierze z F rancją jest na zawsze za
niechane i za to każą sobie płacić. Z obu stron ko
nieczność większą gra rolę, niż dobra wola.

Kanclerz zdaje się być gotowym przystać na sądy 
przysięgłych w sprawach prasowych, byleby mu po
zostawiono ustawę o przymusowem świadectwie. Przy 
trzeciem czytaniu ustawy zapewne ugną się liberały.

L ist lorda Carlyle bardzo Prusom pochlebił. Nic bar
dziej nie oburza Niemców nad zapomnienie. Wolą 
obelgi niż milczenie. Śmieszną jest ta  drażliwość. 
Gniewa ich, gdy świat zapomina o Niemczech i ich 
wielkości. Wartoż było, mówią oni, zostać wielkimi, 
aby nas traktowano tak, jak gdyby nas nie było.

Prasa utrzymuje, że w razie okupacji Bułgaryi przez 
Rosyę, Anglia zajmie Konstantynopol, a Austrya Bo
śnię. Zdaje się to być pawnem.

Przemysł woła w niebogłosy o ustawy i nowe u- 
gedy z zagranicą w ogólności, a z Austryą i Rosyą 
w szczególności.

Wojna polepszyła sytuacyę o tyle, że Rosya wię
cej potrzebuje z Niemiec, gdyż przemysł jej nie wy
starcza na jej potrzeby.

Wybory do parlamentu oznaczone są na 10 stycz
nia, zdaje się, że będą bardzo burzliwe. Łatwo je 
dnak przewidzieć rezultat. Liczba ludzi wybieralnych 
(nie legalnie lecz moralnie) jest szczupłą w Niem
czech ; trzeba będzie wrócić do dawnych i większość 
będde taka sama.

K z y m  6 grudnia.

Po wyjeździe margrabiego Salisbury cała uwaga 
zwracała się na dyskusye Izby, k tóre  dotąd nie 
wiele dały rządowi do czynienia. Jedynie ustawa 
m inistra wojny o utworzeniu trzech nowych ko
mend arm ii i o zmianie okręgów wojskowych te- 
rytoryalnych, da powód do ważniejszych sporów.

Zdaje się, źe ustawa przejdzie, lecz pytają się, 
co zrobi jenera ł Mezzacapo, aby dojść do żądanych 
rezultatów bez rozszerzenia granic budżetu wojny. 
Ważnem je s t ,  że się gotuje ruch wskazany w mo
wie tronowej i że chcą mieć w danych okoliczno
ściach pod ręką arm ię gotową i regularnie ukon
stytuowaną.

Król wyjeżdża dziś do San Rossore na polowa
nie na zające. Kto zna W iktora Em anuela, dziwić 
się m usi, że tak  długo mógł pozostać w Rzymie, 
gdzie nie ma żadnej upodobanej rozrywki.

O pobycie m argr. Salisbury nie mam wam nic 
dodać do tego, co doniosłem w ostatnim  liście. 
Włochy zachowują postawę umiarkowaną, z której 
nie łatwo wyjdą. Król nadzwyczajnie jasno oświad
czył się pod tym względem wysłannikowi angiel
skiemu.

Mowa ks. B ism arka dobrze tu  wogóie została 
przyjętą. Jeżeli pozory nie mylą i jeżeli w głębi 
tej myśli, o czem zawsze wątpić należy, nie było 
tajnej rachuby (jak np. przeszkodzenie przymierzowi 
Austryi i A nglii), mowa kanclerza niemieckiego 
może dawać nadzieję pokoju w bliskiej przyszłości. 
Alternatywy, jakie ks. Bismark postawił, wydają 
się czemś lepszem niż groźby, jakich się lękano.

Są w Rzymie wysłannicy bułgarscy, którzy przy
byli tu  bardzo skromnie, aby kraj swój polecić sym- 
patyom Włoch. Przyjmowali ich wczoraj p. Correil 
i p. Melegari, k tórzy poprzestali na wyrażeniu im 
wielkich komplementów co do sprawy, za k tórą  
orędują po Europie

Wiadomości z Trydentu są ciągle ciekawe. Co
kolwiek się stanie, Austrya daje tam  dowody swej 
żywotności i okazuje się panią, zazdrosną o ten 
mały punkt swego państwa.

Aresztowania tam  trwają; stały się one źródłem , 
z jakiego rząd dowiedział się o intrygach rewolu
cyjnych. Dzienniki włoskie, wyjąwszy najbardziej 
zac iek łe , poprzestają na notowaniu wiadomości 
z ta m tą d , nie dołączając do nich żadnych komen
tarzy.

Konstantynopol 6 grudnia.

Za dni kilka ośmiu ludzi usiłować będzie przywró
cić Wschodowi zamącony pokój, a zaniepokojonej i 
przerażonej Europie spokojność. Czy im się powie
dzie to trudne zadanie? Bliska przyszłość odpowie 
na to pytanie, które tak słusznio zajmuje całą Eu
ropę. Tymczasem żywe interesowanie się konferen- 
cyą wydaje mi się dostatecznym względem, aby po
dać kilka szczegółów o wysłannikach pokoju, dele
gowanych przez sztść wielkich mocarstw i dać wam 
poznać tych o ś r iu  ludzi, co w rękach swych — mo
żna powiedzieć bez przesady —  trzymają spokój ca
łego świata.

A  tout seigneur tout honneur. Jenerał Ignatiew 
ambasador rosyjski, posiada wszelkie tytuły, aby go 
umieścić na czele listy.

Ojciec jego gubernator petersburski, stał po stro
nie cara Mikołaja w znanem sprzysięźeniu wojsko- 
wem w r. 1825, a poświęcenia jego nie zapomniano 
nigdy. W sześć lat później urodził mu się syn, któ 
rego ojcem chrzestnym chciał być car Mikołaj, i 
przyszły ambasador chrzczony w kwietniu 1831 r. 
otrzymał imie Mikołaj Pawłowicz. W  17 roku życia 
wstąpił do pułku huzarów gwardyi i wyszedł z niej 
jako oficer głównego sztabu. Odbył kampanię w K ry
mie i nad brzegami Bałtyku i przy zawarciu pokoju 
w r. 1856 użyty był z innymi oficerami do delimi- 
tacyi granic księstw naddunajskich. Po zawarciu tra k 
tatu paryskiego, wysłany był jako attachś do amba
sady paryskiej i londyńskiej. W  następnym roku od
był podróż na Wschód i do Egiptu i zawiózł do Kon
stantynopola list własnoręczny cara Aleksandra II 
z podziękowaniem Abd-ul-Medżidowi za nadzwyczajne 
poselstwo, wydelegowane przez sułtana z powodu je 
go koronacji. W r. 1858 układał się o traktat han
dlowy z Chanem Chiwy, przejechał przez Azyę środ
kową, Mongolią i dotarł do Chin, gdzie znalazł „sy
na Nieba" przestraszonego zwycięzkim pochodem ar
mii anglo francuskiej i skorzystał z tych obaw, aby 
zawrzeć traktat anektujący do Rosyi całą dolinę Amu- 
ru, 5000 kilometrów wybrzeży i 22 porty morskie, 
a wszystko to bez wystrzału. W r. 1861 wysłany 
był z powinszowaniem wstąpienia na tron do Abd
ul-Azisa i poznał się z tym monarchą, którego pó 
źniej zostać miał pierwszym doradzcą. W cztery la
ta  później wystąpił na scenę nad Bosforem jako nad
zwyczajny poseł, a w r. 1867 został ambasadorem. 
W tym samym roku okazał się gorącym rzecznikiem 
powstańców kreteńskich, którzy aż do ostatniej chwili 
rachowali na opiekę mocarstwa nad Newą. Lecz mo
carstwo to ujrzało się zmuszonem opuścić ich, i ztąd 
datuje się głęboka uraza do Cara potomków Temisto- 
klesa. Jenerał nie zaniechał dostarczyć Grekom'nowe- 
go żywiołu, wyłączył z przedmieścia Fanaru w Stambu

le kościół bułgarski, którego niezależność uznała Porta 
stanowczo w r. 1872. Powszechny patryarcha grecki, 
ceniący nad wszystko prawo strzyżenia swych owie- 
azek, a którego dochody znacznie się zmniejszyły, 
nigdy mu nie przebaczył tego figla. Ignatiew osią
gnął cel umacniając wpływ rosyjski między Bułga
rami, którzy na dane z Rosji hasło powstali tej wio
sny. Od la t 5 jenerał Ignatiew ma przeciwnika w 
Sir Henry Elliot, ambasadora przy W . Porcie. Dwaj 
ci ludzie reprezentują tu  dwa największe państwa 
w świecie cywilizowanym i walczą z sobą o wpływ 
na dziedzica Kalifatu. Ta walka o wpływ ożywiła 
się i stała się szczególnie zaciętą od ostatniej wiosny 
i najwybituiejszemi jej oznakami był upadek i śmierć 
Abd-ul Azisa, wojna serbsko turecka, wstąpienie na 
tron Abd-ul-Hamida, zresztą zawarcie rozejmu. Jest 
to jedyne powodzenie jenerała, który zresztą przepę
dził półtrzecia miesiąca na urlopie, poczem ukazał 
się w Konstantynopolu, aby przybrać ton rozgniewa
nego pana.

Sir Henri Elliot urodzony w r. 1817, pochodzi 
* starożytnej rodziny szkockiej z stronnictwa whigów. 
Ma on brata, który jako komodor drugiej klasy, dowo
dził w r. 1855 eskadrą angielską na Bałtyku. Jest 
drugim synem hrabiego Mento i wychowany ty ł  
w Cambridge. W  r. 1841 młody Elliot pierwszy raz 
wystąpił w dyplomacyi jako attache ambasady. W i
dzimy go w r. 1853 sekretarzem poselstwa w Wie
dniu, a w r. 1859 posłem angielskim przy Ferdy 
nandzie II, którego zdetronizowała rewolucya, po
pierana gorliwie przez Anglię. W  r. 1861 był w A- 
tenach po upadku Ottona. Od 26 października 1867 
sir Henri Elliot zajmuje siedzibę w pięknym pałacu 
angielskim, zbudowanym na najwyższym punkcie 
Pery i panującym nad całym „złotym rogiem." W po
lityce sir Henry Elliot wychodzi ze szkoły lorda 
Russela. Jego szef hierarchiczny uważał za właściwe 
dać mu pomocnika na konferencji. Jest to margr. 
Salisbury sekretarz stanu w wydziale spraw indyj
skich, urodzony 13 lutego 1830. B_,ł on ministrem 
dla Indyj po raz pierwszy w trzecim gabinecie lorda 
Derby. P. Disraeli powierzył mu ten sam wydział 
w dniu, w którym utworzył drugi gabinet.

Zaledwo potrzebuję was zapoznać z dwoma dele
gowanymi, którzy reprezentować będą Francję na 
konferencji. Będzie nim naprzód hr. Bourgring, am
basador przy Porcie od jesieni 1875. Hr. Bourgoing 
zanim tu przybył, reprezentował F rancję przy sto
licy św. w r. 1874. Między mnóstwem spraw tru 
dnych, o które powołany był traktować w ciągu te
go roku tak obfitego w wypadki, pierwsze zajmuje 
miejsce sprawa salonicka, czyli raczej uregulowanie 
wynagrodzenia dla rodziny zamordowanego konsula 
francuskiego. Panu Bourgoing będzie dopomagał w tru 
dnej misyi hr. Chaudordy, którego stau służby jest 
już dość długi, a zasługi uznane przez wszystkich. 
Kierował on dyplomacyą francuską podczas tego zło
wrogiego peryodu, gdy adwokat zaimprowizował się 
ministrem wojny i pochlebcy wmawiali weń, że łą
czy w sobie jeniusz Carnota z jeniuszem Richelieugo. 
Później jeszcze hr. Chaudordy reprezentował Francyę 
w Madrycie, skąd wypadki wschodnie powołały go 
nagle nad brzegi Bosforu. Niemcy reprezentować bę 
dzie na Konferencji bar. W erther, czcigodny i za
cny człowiek, pełen uprzejmości i słodyczy, umysł 
pojednawczy i spokojny, którego zła jego gwiazda 
skazywała nieraz być świadkiem nagłego zerwania 
stosunków między jego krajem i tym gdzie był u- 
wierzytelniony. W r. 1866 był on w Wiedniu, gdy 
wybuchła wojna między Piusami i Austryą. Preludya 
strasznej wojny francusko-niemieckiej znalazły go 
w Paryżu w r. 1870. Nie jego było winą, źe poko
jowe załatwienie, którego nie przestawał popierać, 
nie znalazło łaski w Berlinie, gdzie postanowiono 
zgnębić Francyę. P. W erther ukarany był przez p. 
Bismarka za swego ducha pojednawczego i pozostał 
w stanie rozporządzalności. Jest on tu  od trzech lat 
i reprezentuje zręcznie i z spokojną działalnością po
litykę na pozór w g ł ę b i  s t o j ą c ą  i bezinteresowną 
Niemiec na Wschodzie.

Przeszłość hr. Franciszka Zichy, ambasadora austro- 
węgierskiego zbyt jest znaną, aby wam ją  przypo
minać

Co się tyczy p. Corti, pełnomocnika włoskiego, 
reprezentującego szóste wielkie mocarstwo, mające 
decydować o losie Turcyi, jest to, jeżeli dobrze je
stem poinformowanym, dawny rewolucyonista z r. 
1848, który uciekł ze szkół w Lombardyi, aby wal
czyć przeciw Austryakom. Jego przeszłość zalecała 
go naturalnie względom nowych panów Włóch. Był 
on podobno oficerem artyleryi i świeżo wstąpił do 
dyplomacyi, co nie ma w sobie n:c dziwnego, gdyż 
wszyscy Włosi rodzą się dyplomatami. P. C rti nie 
był w więzieniu, jak  pp. Nicotera i Spavento, lecz 
patryotyzm jego nie ustępuje w niczem patryoty- 
zmowi „bohatera Capri," który dziś jest ministrem 
Wiktora Emanuela, chociaż przysięgał kiedyś, że ni
gdy służyć nie będzie królom.

Podajemy dokończenie mowy dep. D ra D u n a 
j e w s k i e g o ,  mianej dnia 7 b. m. w Izbie depu
towanych Rady państwa wśród rozpraw ogólnych 
nad budżetem. Mówca rzecz swoją tak  ciągnął 
d a le j:

Ale nie same tylko względy i pobudki, które do
tąd wyłuszczyć miałem zaszczyt, wskazują nam sta
nowisko nasze w tej wysokiej Izbie i wśród roz
praw niniejszych, gdyż owszem mamy jeszcze po
budki w wysokim stopniu prawnopolitycznej natury, 
które nas poprostu zniewalają podnieść głos nasz 
wśród rozpraw tych przeciwko rządowi. Zważywszy 
ogólne położenie państw a, rozliczne wątpliwości 
i obawy usprawiedliwione wewnętrznym i zewnę
trznym stanem rzeczy, o ile pospolity śmiertelnik, 
ani będący ministrem, ani naradzający się z mini
stram i, osądzić i ocenić je  zdolen; trudno zaprze
czyć, że Austrya mimo swojego szczęścia, znanego 
w przysłowiu, walczy w tej chwili z trudnościami 
wcale niezwykłemi. Przedewszystkiem owo zawikła- 
nie zagraniczne, czyli tak  zwana kwestya wschodnia. 
Szeroko tu  o niej mówiono, nie będę przeto roz
wodził się o tej sprawie, ani też myślę czynić z niej 
zarzuty rządowi dzisiejszemu. W inienem owszem 
uznać, że pierwszego źródła i pierwszych tego za- 
wikłania zagranicznego przyczyn szukać należy 
w owej polityce krótkowidzącej, k tó ra  pod koniec 
wieku ośmnastego podnurtowała, podkopała i oba
liła ugruntowane wiekami przedmurze cywilizacyi 
zachodniej, tak  że nieszczęśni tej polityki dziedzice 
i spadkobiercy w bezporadnem znajdują się poło
żeniu wobec rozhukanej nawałnicy. (Braw o z  p ra 
wicy).

Stan rzeczy wewnętrzny oczywiście również jest 
tego rodzaju, że rozliczne wzbudza obawy i tro sk i; 
a rzecz to naturalna, że gdy państwo w trudnych 
znajduje się okolicznościach, budzi się także życze
nie, aby kierownictwo rzeczy publicznej było silne, 
sprężyste, stateczne, aby było takie, żeby nietylko

dźwigało, ukrzepiało i zabezpieczało dobrobyt pań
stwa polityczny, ekonomiczny i finansowy, lecz żeby 
także potęgę na zew nątrz, k tóra  ostatecznie od 
tam tych zawisła wyników, w sposób należyty uwy
datniało i doprowadzało do znaczenia. Takiej atoli 
polityki nie widzę.

Mamy przed sobą niedobór, który możnaby na
zwać niedobrem chronicznym. Co do tego niedo
boru , nie pójdę w ślad za wielce szanownym pa
nem deputowanym z L eopoldstad tu , który odbył 
poniekąd przegląd panów ministrów, zmusztrował 
każdego z osobna i każdego poczęstował grzeczno- 
stką (śm iechy), z wyjątkiem pana m inistra sp ra
wiedliwości. To przypomina mi pewnego, wielce po
ważanego, uczonego Niemca, którego byłem uczniem. 
W systemie ówczesnym były, jak  wam pewnie wia
domo, panowie, tak  zwane egzamina semestralne. 
Wspomniany co dopiero uczony m iał tę  szczegól
niejszą m etodę, że gdy pięciu lub sześciu kandy
datów stanęło do popisu, a nieszczęśliwym sposo
bem jeden tylko lub dwu z nich było w jego mnie
maniu uzdolnionych, reszta zaś bez zdolności, wtedy 
bywał tem więcej uprzejmy i grzeczny, im gorzej 
wypadł popis którego z kandydatów (śmiechy), 
i wśród szczególniejszych ukłonów i komplementów 
zapisywał tak zwaną dwójkę lub trójkę (coraz w ię
ksze śmiechy), z uzdolnionymi zaś obchodził się su
cho i więcej po prostu. Tego oto naśladować nie 
potrafię; zresztą nie mogę sobie też wytworzyć 
gruntownego i dokładnego sądu i poglądu co do 
wszystkich poszczególnych wydziałów zawiadowa- 
nych przez panów ministrów. Tyle jednak  niechże 
będzie mi wolno, żebym nadmienił, jako stanowczo 
jestem  przekonany, iż koniecznie pomyśleć trzeba 
o skutecznym rad sposobie na zażegnanie choroby 
finansowej chronicznego charakteru.

Możnaby mi co prawda uczynić objekcyę: „Czyż 
to nowina w A ustryi? czyż to za rządów dzisiej
szych tylko mamy niedobór ? W szakże potrzeba za
glądnąć tylko do tak  zwanego katechizmu Czorniga, 
by się przekonać, że dzięki Bogu od la t 150 usta
wiczne mamy niedobory!" Mimo to nie można 
zwolnić rządu od zarzu tu , że nie pam ięta o tem, 
że nie dosyć, jak  mi się zdaje , pamięta. Przede
wszystkiem zresztą nie ma porównania między cza
sami dawniejszemi a dzisiejszemi. Ludy i państwa 
nie tak  silnie z sobą się ścierały, gospodarowano 
dawniej więcej po p rostu , dziś gospodarstwo jest 
pieniężne. Dziś okoliczności m ateryalne do tego 
stopnia m ają znaczenie pierwszorzędne, że państwo, 
które wobec nich nie posiada dostatecznej siły, by 
na czas dłuższy zapewnić sobie środki pieniężne, 
na największe naraża się niebezpieczeństwo. Tu 
przeto odpowiednia piecza niezbędnie jest konieczna.

Ale możnaby mi dalej zarzucić: „Czyż nie widzisz 
tej pieczy, i to w dwu objawach? W szakże w każdym 
preliminarzu wyraźnie powiedziano od rządu, powie
dziano w projekcie, powiedziano i w sprawozdaniu ko
misyi: ponieważ potrzeba n a m — przypuśćmy — 300 
milionów, a mamy tylko 280, przeto trzeba nam 20 
milionów pożyczyć i niedobór pokryty 1“ Nie czy
nią z tego rządowi zarzutu, je s t to sposób całkiem 
właściwy w załatwianiu spraw bieżących; je s t to 
sposób odpowiedni administracyi finansów, ale nie 
jest to sposób właściwy w polityce finansowej. Ro
zumie się, że mając w pewnym roku przypadkowo 
za mało dochodów, zaciąga się pożyczkę w nadziei 
spłacenia jej w roku następnym. Ale gdy niedo
bory walą się jeden na drugi, jest to choroba chro
niczna, k tó ra  wymaga pieczy systematycznie obli
czonej i sięgającej okiem w przyszłość; bo inaczej 
nie wyleczy się jej gruntownie.

„Ależ plan tak i — możnaby mi powiedzieć — 
znajdujesz w projektach rządowych o reformie po- 
datkówl" Co o tem sądzę, miałem zaszczyt wypo
wiedzieć wysokiej Izbie już w roku zeszłym. Nie 
sądzę mianowicie, iżby te  projekty odpowiadały ce
lowi, a to z rozmaitych powodów.

Pokrótce tylko przypomnę wysokiej Izbie, jako już 
w roku zeszłym wspomniałem, iżjte projekty, zdążające 
do reformy poborów stałych, w formie owej, w b ra
ku widoków co do ich przeprowadzenia, tudzież 
w kosztowności przeprowadzenia dość już noszą 
w sobie zarodków chorobliwych, o k tóre rozbije- 
się powodzenie tych projektów. Nie można zwać 
reformą, co tylko pobory stałe bierze za punkt wyj
ścia, które, jak  się przekonacie, napewne przymno- 
żą tylko ciężarów. Już w roku zeszłym, napróżno 
niestety, odzywałem się o potrzebie rozpoczęcia re
form od podatków spożywczych; mówiłem, że tu  
ciężary są dotkliwsze, że tu  ulga mogłaby zarazem 
stać się produktywniejszą ekonomicznie, gdyby po
zwolono klasom robotniczym odetchnąć swobodniej. 
Zapatrywania moje odgłosu nie znalazły, wiem o 
tem; mimo to nie mogę zmienić przekonania mo
jego, źe ta  reform a podatkowa, k tó rą  nam  przed
stawiono, nie zbliża nas ku celowi usunięcia niedo
boru chronicznego, by pominąć już tę  okoliczność, 
że sposób przeprowadzenia tej reformy, podany 
w projektach, sam mieści w sobie pewną przeszko
dę dla zaprowadzenia. Chcecieżli dowodu?... poró
wnajcie z nią uregulowanie podatku gruntowego 
w Prusach, gdzie w dwu czy trzech latach reformę 
przeprowadzono; la t dziesięć już —  zdaje mi się, że 
tak jest —- trw a regulacya podatku gruntowego 
w A ustryi, a nie sądzę, iżby przyszłość zadać mi 
miała kłam, gdy powiem, że potrwa jeszcze la t 
sześć lub siedm. Otóż to nie systematyczność w tak  
wielkiej reformie ustawodawczej, jak ą  ma być re
forma podatkowa.

Prawda, że jeden z wielce szanownych mówców 
po tam tej stronie Izby zauważył, iż nie można po
zbyć się niedoboru inaczej, jak  tylko przez oszczę
dność. Pod tym względem najzupełniej zgadzam się 
z panem m inistrem  skarbu: wielkich oszczędności 
nie porobimy. Zdaje mi się, że komisya finansowa 
posuwa się bardzo często do ostatnich możności 
granic w niejednym dziale budżetu; mianowicie co 
do budowli drożnych i wodnych, ilekroć o Galicyę 
chodzi, posuwa się nawet po za te granice. Re
guła przywiedziona przez wielce szanownego zresztą 
pana deputowanego z dziedziny gospodarstwa pry
watnego znajduje w państwie ograniczone tylko 
zastósowanie. Trzeba nie zapominać|, że państwo 
rozciąga swą troskliwość na generacye potomne, czło
wiek prywatny zaś zazwyczaj o sobie tylko lub 
o najbliższych następcach pam ięta; trzeba nie za
pominać, że taka oszczędność, posunięta do osta
teczności w administracyi państw ow ej, naraża na 
szwank przyszłość państwa pod względem ekono
micznym, pod względem wychowania także i oświe
cenia. Godziłoby się zaprawdę poddanemu państwa 
zapytać: skoro państwo nic nie czyni ku podźwi- 
gnieniu dobrobytu mojego, cóż tedy pozostaje okrom 
propter vitam  vivendi perdere causasf

Mówiąc o reformie poborów stałych, pozwoliłem 
sobie już w roku zeszłym zauważyć, że właśnie 
w Austryi z powodu szczególniejszego złożenia pań
stwa w jednę całość nie dojdziemy i dość nie mo
żemy do sprawiedliwej i rychłej reformy i do spra
wiedliwego rozkładu podatków stałych już dlatego,
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nany, że Austrya od nikogo tu  w kraju me m a L gkr0Ś UCzuciu swej bezsilności co do założenia | W8tępuj ąc do służby, otrzymuje szczególną w j  } zakladzje fizyologicznym Dr Juliusz Z
praw a żądać innej płacy jak  w srebrze lub p a p ie -L grUnden)  nowego rządu, zaczepiało się. rząd , ale; ^  wojskową, która będzie n » j  p rq ' Jfj®  k if  T . , z r . wvłod_ .
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wamv wobec zapowiedzi ceł w złocie! Czyż ten m a i Vrawicv). R™ innk' tudzież sposób noszenia tój_ oznaki wojsko- » 1 . , równie liczną publiczność, co p 0darata i bawił tam kilka tygodni; od-

?V w  Fulda. Abdul Kerim jest muzułmaninem.
_  S to w a rz y sze n ie  niemieckie żeglugi do biegu- 
północncgo w Bremie, otrzymało w sobotę telegram 
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ciekawy epizod z dyplomatycznych 
ski z dworem

rayślńoścM udu ?” w  odT as”  z L ish C  przyczyniać się będiiem y, aby I / “ p ę d z e n ie ,  d il,ozaja  W a m  J  w S "
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ile niemal n « I ryby dobrobyt wewnętrzny, finanse państwowe, sło- aromnych wydatków wymagać będzie 'ww0*ani® F° n z y c7oBnastego
dla wyem całą siłę ludów nakierował na tory spokojnego f J S g o  ruszenia. Nie dziw 
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Jeniseju i dobrą drogę wo

dnia 12go grudnia: Po 
4 aktach Piotra Newskiego,

pliwości. Albowiem zważywszy, 
dnych a
Użytku klas r u u u im ^ j^ ,  unr7Vzx 7„ i rozwoju uuuio, i^o FU1,uugv, —  “  ̂
łoby to opodatkowaniem biednych na.„  J /  , trafił pogodzić zasadę porządku prawnego z
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Prelegent w kilku r y s a c h  przekład Aleksandra
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ustawicznie posiadłości domu radnych artykułów sprowadza się z zagranicy a I em całą  siłę ludów nakierował n a — ,  .^ . . , - .0  mo. .
użytku klas robotniczych, trudno me widzieć,^ż ^  rozwoju dobra pospolitego, —  rz ą d , któryby po- gam j eden nie będzie w  s t a n i e  ponosić 1 “ "kt óry władał w Hiszpanii, Niemczech, czę-

. ., u - j - a  n korzyść za 1        zasadą wydaJtkóWi SZCZególnie w czasach dla kraju kryty- kuskiego Ri j  dochodził do dziedzicznej własno-
^ jw y o a ia o w , , nnnU zcnu  powoływanem I sci W ł o c h ,  a j .  Zachodzie potęga ta wzbu-możnych, —  odwrócony socyalizm! wolności; a dodajemy zaraz, że przez wolność ro- ch b ’ w takich tylko o p o ^ n ^  powoływamem ści o a ,_

zumiemy nietylko swobody jednostki, prawo pety- bedz;e do służby. Dl a t ego  też wydatki cadzwy isci_ w ,,zawodnic
“ t a n i e c  s ,s t a s»ian» sie tsbćc „ad * *  - . M J K g 1 f f - g S
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Wystawa nieustająca Towarzystwa F r z y j ^  

iIlnk  pięknych otwarte codziennie od godz. U e j 00
S f i S r S — - t a .  W =lw w  A U ,  15 c o -
tów w dni powszednie 30 centów.

9eo erudnia pochmurno, ciepło, wieczo- 
i w nocy mały deszcz; termometr od -  0 ‘9

S .m i™ - Prelegent obrał .l.S o io  chwilę, |o „ .« d l  sT ^e” ^ !
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L r . r ^ ś w .  Alekreodre
męczennika.zaprojektował wysokiej Izbie. Ponieważ atoli już ją  dzie pogwałcenia na sumieniu, nie będzie wolnym dziaWw.« Drienmk ten upatruje w tern wielką KO' r ^ bo"dów do korony św. S zczep an a . W tym zamia 

poruszono, siplrę, że moi przyjaciele polityczni pic bę-1 jako katolik; dopóki powiaty i prowmeye » e b p l ,  społeczność p rzjjnne czjnnj_ndz,.a w |p ra - "  f podk.neler.ego Krzyckiego. b,.kn
da nic mieli przeciw tem u, gdy nadmienię o me] tyle H ,  r o z m a i  się stosownie do srrych potrzeb, ć ’ " f u  jaką jest obrona ojczyzny w najkry- r« , r  r  elekcyjny do Pesztu. Tym-
X  i i  my z wszelką pewno c i ,  ile moZnoSci .« ■  P g  “ J j .  „ofne. A „a  tych podstawach Zy- ™ , “ L b  S i l i c h ^ ‘ dziejowych,-. .  w m f  ó .  Krakowa
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*) Wyrazów „m e‘ 1 je :ednak być powinny, Naczelny dyrektor poczt nadał posadę pocztmistrzaI
mach me m a; praw p fierf. I w Oświęcimiu naczelnikowi urzędu pocztowego w Bia
dlatego je  uzupełniamy. ¥

W i a d o m o ś c i  I»ifoll«*8:*,« l l e * n *,•
drukarni Uniwersyteckiej wyszła:

ję zyka  polskiego  przez T. Z. 
zawiera: „ Rodzina Brochwi-

giellończyka a tem samem słostrzen icę^y g m u u ^a, . c ^ a ^ ^ ^ e ś ć ^ e *  Elizę O r z e s z k o w ą  (dok.);
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tego wi^l ufamy, to  Rosya do .flar jest gotową 1 p ^ y jS ri, 'przygotowywali p l.ny  SL M
■ W  W  -  H .... Makarta fryc.)-, .P o k lo ,,"
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„Szkic humorystyczny“ Ferd. K o s t r z e w s k i e g o ;
Trafił frant na franta wyciął mu kuranta" (rycina-; 

„Przegląd teatralny11 przez F. H. L .; „Mikołaj Ko
pernik “ posąg J. Rygura; „Bolesław Paweł Pod- 
czaszyński" przez K. Wład. W .; Przegląd politycz
ny"; „Wiadomości bieżące z pola literatury, nauki i 
sztuki1*.

— Nr. 48 Bluszczu  zawiera: Co boleśniej? poe- 
zya; Sekret pana Czuryły, powieść (c. d.) przez J. 
I. K r a s z e w s k i e g o ;  Przegląd piśmienniczy; Listy 
z zagranicy (dok.); przez J. I. K r a s z e w s k i e g o ,  
Kronika działalności kobiecej; Wiadomości literackie 
artystyczne i naukowe.

ną przestrogę dla Rosyi, żeby się w zamiarach 
swoich za daleko nie posuwała, że mianowicie, gdy
by miała przekroczyć granice, na jakie Austrya zgo
dzić się może, w takim razie Niemcy unieśćby się 
znów musiały względami naleźącemi się Austryi. Ta 
chwiejność zdań w Anglii, wyrażająca się w dzienni
karstwie angielskiem, przeniosła się też na giełdę i 
stała się tu znacznego wahania się w kursach przy
czyną, które się później w znaczną stagna<"- ^

PRZEGLĄD POLITYCZNY nansowem n.

V (p tz* i td s

. . e r s b u r g  9 grudnia.

zakcyach zamieniło. Giełda lond
stanowisko wyczekujące v a9sa obrała teraz

S p r a w y  a ą d o w e ,

Tarnów 7 grudnia.
Roki sądu przysięgłych odbywają się u nas w tym 

miesiącu a przebieg rozpraw jest następujący:
Dnia Igo grudnia: Jan G ą s i o r  o zbrodnię pod

palenia, został zasądzony na 8 lat ciężkiego więzie
nia. Franciszek G u n i e w i e z  o zbrodnię fałszowa
nia publicznych papierów kredytowych, został zasą
dzony na trzy lata ciężkiego więzienia. Dnia 2go 
grudnia: Jan S t y p a  i Wojciech W a d o w s k i  o 
zbrodnię podpalenia, zostali zasądzeni, pierwszy na 
dziesięć, drugi na dwanaście lat ciężkiego więzienia. 
Dnia 4go grudnia: Bartłomiej S o w i ń s k i  o zbro
dnię podpalenia, zasądzony na dwa lata ciężkiego 
więzienia. Ewa D u s z k i e w i c z  o zbrodnię dziecio
bójstwa , zasądzona na dwa lata więzienia. — Jan 
ś  w i d r a k leśny dworski z Tarnowca, który przy- 
dybawszy chłopca na kradzieży, za uciekającym 
Btrzelił, wskutek czego postrzelony śrutem w nogę w 
Jasielskim szpitalu umarł, oskarżony o zbrodnię za
bójstwa został niewinnym uznany tej zbrodni, atoli za 
wykroczenie przeciw bezpieczeństwu życia na 6 mie
sięcy aresztu zasądzony. D. 5go grudnia: Jan Mi
s i a c z e k  o zbrodnię podpalenia, jednogłośaie uzna
ny n i e w i n n y m .  D. 6go grudnia: Józef M a k s i ń -  
« k ł  o zbrodnię kradzieży, nietylko za winnego tej 
zbrodni, ale i za nałogowego złodzieja uznany, za
sądzony został za sześć lat ciężkiego więzienia.

Dziś odbędzie się rozprawa główna o zbrodnię pod
palania, następnie dwie zbrodnie skrytobójstwa, znów
0 zbrodnię podpalenia, wreszcie na 15go b. m. i dni 
następne rozpisaną je s t rozpraw a: Michała P i e t r a 
s z k a  i spólników o zbrodnię kradzieży i podpale
nia; podpalenie to było dokonane na chacie włościań
skiej w Brzezyozkach, a  oskarżonym o nie je s t jeden 
ze wspólników drugiej zbrodni, tyle rozgłośnej k ra
dzieży kasy Rady powiatowej Jasielskiej. Rozprawa ta
1 Wynik je j interesuje k raj cały, raz dlatego, że k ra 
dzieżą tą  pośrednio cały kraj je s t poszkodowany, a l
bowiem szkodę zrządzoną uchwalił Sejm pokryć z 
funduszów krajowych; powtóre dlatego, że rozprawa 
wykaże, o ile uzasadnione były zarzuty ówczesnemu 
sądowi powiatowemu w Jaśle czynione, że niedbale 
prowadził śledztwo. Pomimo, że Rada powiatowa w 
pierwszej zaraz chwili za wskazanie poszlaków do 
w ykrycia kradzieży prowadzących 1000 złr. nagrody 
zapewniła i sprowadziła do śledztwa na swe koszta 
komisarza D yrekcyi policyi w Krakowie p. Paschmę, 
śledztwa zupełnie zaniechano i pomimo rozpraw na 
Sejmie więcej nie wznowiono. Sprawę tę uw ażaną 
oczywiście za przepadłą, podniósł na nowo prokura- 
ra to r tarnowski p. C z y s z c z a n ,  a sędziemu śled
czemu p. T u r k o w i  powiodło się przy  niezmordo
wanej gorliwości doprowadzić do w ykrycia zbrodnia
rzy  nietylko tej kradzieży winnych ale i tych, którzy 
dopuścili się napadów na dwory w Trzcinicy i w 
Żółkowie w Jasielskim, a którzy już za swe zbro
dnie pokutują. Do oczyszczenia okolicy od tych roz
bojów, Jasielskie zastraszających, przyczynił się także 
teraźniejszy sędzia powiatowy w Jaśle p. Ł a c h ę  
c k i ,  energicznem dostarczaniem m ateryalu sądowi 
śledezemu, bez czegoby nie jedna rzecz nie była wy
ja śn io n ą , a może i nie jeden winny nie byłby u- 
karany.

chwili pozostań- ' ” pewno aż do
iuż ocenić 1 .-*» *“ #7 P ^eb ieg  konferencji dożwoli 

^  -i jak i spraw a wschodnia weźmie obrot.
r f Wiednia przechodzono wszelkie odcienia wra

żeń od przerażenia aż do błogiego uczucia wynikają
cego ce Ślepego optymizmu; ale znacznych zmian 
ha giełdzie to nie sprawiało. Dążność do zniżki po
legająca w nierównie znaczniejszej części na smu- 
tnem przekonaniu o braku wszelkiej wewnętrznej 
wartości wiedeńskich papierów, niż na wpływie, jaki 
na giełdę przebieg spraw politycznych wywiera, jak 
trwale i niewzruszenie poprzednio się objawiała, tak 
i w ubiegłym tygodniu niezachwianym naprzód po
stępowała krokiem. Przytem ani poszukiwanie ani o- 
fiarowanie papierów nie doznało żadnego większego 
ożywienia i dążność do zniżki wzmagała się zwolna 
wśród nader małej liczby zawieranych tranzakcyj. 
W usposobieniu tern nie sprawiały też żadnej zmia
ny wpływy z wewnętrznej polityki wynikające. Ani 
grożąca przez chwilę kryzys ministeryalna, ani nagłe 
pokazanie się, że jej nie ma i nie będzie i że odpo
wiedzialność za ugodę z Węgrami przeniesie się ra
czej na delegacje obu parlamentów; ani wymyślanie 
na gospodarkę państwową przez wszystkie nieomal 
odcienia stronnictw parlamentarnych, ani mowy mi
nistrów przyjęte znów przychylnie, •— żaden mówię 
z tych żywiołów tak sprzecznych z sobą nie wywarł 
odmiennego wrażenia na giełdę. Usposobienie jej od
znaczało się owszem taką obojętnością na wszystko, 
coby ją bliżej obchodzić powinno, jakby w niem już 
nie było tych warunków życia, które jeszcze wraże
nia przyjmują. Stała dążność do zniżki, brak oży
wienia w tranzakcyach mającą wszelkie pozory zu
pełnej apatyi, — oto charakter giełdy wiedeńskiej.

Niema tam nawet tych, którzy w podobnych ra
zach na niepomyślne spekulują wypadki. Pessymizm 
z optymizmem w takiej zdają się być równowadze, 
że się ani spekulacya zwyżkowa, ani kontrmina nie 
rusza, że ani na papiery, ani na waluty nie rozpo
czynają gry jakokolwiek ryzykownej. Jedno tylko 
przekonanie coraz bardziej ustalać się zdaje, że na 
wyleczenie chorych instytucyj finansowych wiedeń
skich nie znajdzie się już lekarstwa i to sprawia ową 
zupełną apatyę, wśród której dążność do znizki robi 
wolne ale stałe postępy.

Ufności swojej wypowiedzianej w Radzie państwa, 
że mimo wszelkich niepowodzeń giełdowych, kredyt 
państwa nie został dotąd zachwianym, daje w tej 
chwili minister finansów jasny dowód przez otwo
rzenie subskrypcji na czterdziestomilionową poży
czkę państwową w złocie.

Nadzwyczajne ogólne zgromadzenie akcyona
ryuszów Banku Galicyjskiego dla handlu i 

przemysłu d. 11 grudnia.

Sospotiarstwą przemysł \ ta a e f .

Tygodnik Jinansowy.

W miarę jak na której z giełd pojmowano zna
czenie słów ks. Bismarka, zmieniała się postać rze
czy. W państwach liczących się chwilowo do neu
tralnych, jak n. p. we Francyi pojęto mowę Bismar
ka w tym duchu, że na początku przynajmniej wo - 
na będzie w jak najcieśniejszych granicach zlokali
zowaną, że więc. dopóki skutki w taki sposób opro
wadzonej wojny, nie sprowadzą nowych kombinacyj 
dyplomatycznych, dotąd przynajmniej na wojnę o- 
gólną się nie zanosi i na giełdzie paryskiej okazałą 
się wyraźna dążność ku zwyżce.

W Anglii były podzielone zdania. Jedni upatrywali 
w Mowach Bismarka wyraz niezłomnej przyjaźai dla 
Rosyi i chęć wynagrodzenia jej poprzednio Niemcom 
wyświadczonych usług; inni znów słowa odznaczają
ce się pozorem życzliwości dla Austryi, starali się 
wytłomaczyć sobie, jako odniechcenia wypowiedzia-

Wyznaczone na dzień 14go listopada r. b. nad 
zwyczajne ogólne zgromadzenie, akcyonaryuszów 
Banku Galicyjskiego dla handlu i przemysłu, nie 
mogło dla braku przepisanego statutam i kompletu 
powziąć uchwały prawomocnej względem zmiany 
§§ 13 i 53 statutów. Skutkiem tego zwołanem zo
stało na dzień l i ty  grudnia w myśl § 54 pono
wne nadzwyczajne ogólne zgromadzenie, które się 
w pomienionym dniu pod Prezydencyą Excell. Dra 
Kopffa i w obecności c. k. komisarza Rządowego 
Wgo Zabierzewskiego odbyło. Akcyonaryuszów obe
cnych było 22, reprezentujących akcyj zakładowych 
2879, akcyj pierwszeństwa 3501 a mających prawo 
do 260 głosów.

Na porządku dziennym był tylko jeden wniosek, 
odczytany imieniem Dyrekcyi przez Dyrektora Hen
ryka hr. Wodzickiego, mający zmianę §§ 13 i 53 
statutów w tej myśli na celu, ażeby dotychczasowe 
prawo Rady Zawiadowczej wypuszczania akcyj pierw
szeństwa aż do ogólnej liczby 30,000, przenieść 
znów na ogólne zgromadzenie akcyonaryuszów. 
Wniosek ten przyjętym został jednomyślnie.

N A D E S Ł A N E . (3016

Wielmożnemu Panu Sanderskiemu, zamieszkałemu 
w Krakowie niniejszym winne składamy podziękowa
nie za tak sumienne i gorliwe zajęcie się pogrzebem 
naszej ukochanej Matki zmarłej w Krakowie d. 22go 
listopada b. r.

Tylko kto doświadczył podobnego ciosu, może ocenić 
usłngę osoby, do której z zaufaniem udać się można 
w chwili rozpaczliwego smutku.
o, • i r  i i  i ,  Zofia z ŁubkowskichStanisław Łubkowskł. V  ; iKisielewska.

c, v ■ • i r • E m ilia z Laskowskich
Seweryn Kisielewski. Łubkowska.

Z powodu obchodu 
swięk orderowego S. Jerzego, odbyło się w pałaou 
zimowym w obecności Cosarża nabożeństwo, a nastę
pnie przedstawiani byli kawalerowie tego orderu Ce
sarzowi. Po paradzie winszował Cesarz wojsku i wy
raził nadzieję, że będzie ono umiało zasłużyć sobie 
na ten order, jeśli okoliczności nastręczą sposobność.
0  godz. o '/2 wieczór był obiad dla oficerów posia
dających ten order, przyezem Cesarz wzniósł toast 
na pomyślność kawalerów S. Jerzego, którym po
dziękował za usługi waleczne.

B r u k se lla  9 grudnie. N ord  rozbiera chwilo
we położenie i stwierdza, że zachowanie się mocarstw 
przyznaje polityce rosyjskiej wielką wolność działa
nia, ale to właśnie wkłada na Rosyę podwójny obo
wiązek, mianowicie spełnić zadanie, które Rosya za
częła rozwięzywać i nie rozpoczynać wojny, chyba 
gdyby nie pozostawał żaden inny środek. Rosya przy
stępuje do konferencyi bez powziętego z góry posta
nowienia, ale owszem gotową jest przyłączyć się do 
każdej kombinacyi, któraby faktycznie była w stenie 
zastąpić jej propozycje. Rosya nie uważa okupacji 
za conditio sine qua non. Ten sam dziennik zaprze
cza doniesieniu D aily News, jakoby Rosya zapowie
działa okupację Bułgaryi i wydała manifest do Buł
garów.

Bruksella 9 grudnia. N ord  donosi z B r a i ł y  
z dnia dzisiejszego, że zachodzą niejakie oznaki do
zwalające wnosić, iż Turcy między Tulczą a Izakczą 
chcieli rzucić most przez Dunaj.

Paryż 9 grudnia. Dziś wieczór znowu odbyła się 
w pałacu Elizejskim rada ministrów

P a r y ż  9 grudnia. Ajencja Havasa dowiaduje 
się, że słychać o pozostaniu obecnego gabinetu, z wy
jątkiem ministra spraw wewnętrznych M a r c ć r e ,  
któregoby zastąpił Jules S i m o n .  Marszałek Mac 
Mahoń miał na to przystać.

W e r s a l  9 grudnia. Izba obradowała dalej w 
ogólnych rozprawach nad budżetem przychodów. Le
wica skrajna wyraziła się przeciw pozostaniu D u- 
f a u r a  jako ministra sprawiedliwości, a B e r t h a u- 
t a  jako ministra wojny. Kombiuacya zatem z Du- 
faurem i Juliuszem Simon zdaje się być wątpliwą.

Rzym 8 grudnia. Wniosek rządowy względem 
reformy administracyi gminnej i prowincjonalnej steno
wi między innemi zniesienie pod prefektur. Inny wnio
sek tyczący się niełączenia urzędów z obowiązkiem de
putowanego, ogranicza liczbę deputowanych, którzy 
są urzędnikami publicznymi i wyklucza od mandatu 
deputowanego tych wszystkich, którzy wprost lub po
średnio mają udział w przedsiębiorstwie popadłem 
w konkurs. — Zgromadzona większość parlamentarna 
postanowiła uchwalić budżet przed końcem roku.

Londyn 9 grudnia. London Gazette ogłasza roz
porządzenie królowej z dnia dzisiejszego, zwołujące 
p a r l a m e n t  na d. 8 lutego.

Londyn 8 grudnia. Bióro Reutera donosi z 
Me i i  ku  z d. 1 grudnia: Porfirio Di az  po bitwie 
zwycięskiój d. 16 listopada, wszedł d. 30 t. m. do 
miasta Meiiku i obwołał się tymczasowym prezyden
tem. Prezydent L e r d o  de Tejada i inni członko
wie rządu uszli do Morello. Przeciw prezesowi naj
wyższego trybunału Józefowi Maryanowi I g l e s i a s ,  
który w Guanajuato utworzył rząd i obwołał się 
prezydentem, wysłał Diaz wojsko.

Dubrownik 9 grudnia. Komisja demarkacyj- 
na tutejsza (trzymała nakaz udania się do Bośni dla 
naznaczenia linii demarkacyjcćj dla Despotowicza. 
Komisja jedzie przez Splet (Spalało) i Knin do Se- 
rajewa.

Konstantynopol 9 grudnia. Pełnomocnicy 
konferencyi prowadzą ciągle z sobą narady, które 
w ogóle zdają się wskazywać skłonność do porozu
mienia się. Konferencye wstępne rozpoczną się w 
ciągu przyszłego tygodnia. Sułtan przyjmie w przy
szłym tygodniu lorda Salisbury, a ustawy organiczne 
mają być za kilka dni ogłoszone. Dziś obiad u Sav- 
ftfta paszy na cześć pełnomocników austryackich.

A t e n y  9 grudnia. Jednodniowy gabinet D e l i -  
g e o r g i s a został przez swoich zwolenników opuszczo
ny. Izba oświadczyła 88 głosami przeciw 59, że ga
binet nie poradzi sobie w obecnych okolicznościach
1 dała mu wotum nieufności. W skutku tej uchwały 
gabinet u s u n ą ł  się.

Washington 9 grudnia. Komitet kontroli wy
borów w Floridzie oświadczył, że kandydaci republi
kańscy wybrani zostali na urzędy.

Podajemy dziś dokończenie mowy posła Dunajew
skiego , któremu po raz wtóry przypadło być jene- 
ralnym mówcą w najważniejszych kwestyach. Lubo 
rozprawy budżetowe zwykły dawać pochop do poru
szania wszystkich spraw, bo nie ma przedmiotu, któ
ryby się nie dał wciągnąć na to pole, gdyż budżet 
jest osią całego obrotu machiny państwa — jednak 
tegoroczne rozprawy nie miały tego charakteru 
ogólno-politycznego. Mówcy opozycyi różnych odcieni 
czynili rządowi zarzuty, zle przeważnie tylko ekono
micznej natury— na tem też polu ekonomiczno-fi-

jj,o- '•'“’W jeWśfct f)t>c(c[a( cały ofeeoay syste-
erytyee, o której słusznie powiedzieć można, że 

była suaviter in modo, fortiter in re.
W sobotę Izba przeszła do rozpraw szczegółowych 

nad budżetem ministerstwa spraw Wewnętrznych i tu 
dopiero poruszono kilka kwestyj politycznych. Zaba
wnie brzmieć musiiła w wiedeńskiej Radzie państwa 
mowa włoska z wyznaniem jak najbardziej wierno- 
konstytucyjnem, którą wypowiedział p. Bajamonti 
z Dalmacji, wznawiając nowy akt oskarżenia przo- 
ciw namiestnikowi jen. Rodiczowi. Dowód to nowy, 
że wiernokonstytucyjność nie bywa wcale rękojmią 
przeciw dążeniom zwróconym po za granice monar
chii. Włoskie stronnictwa w południowych austryackich 
prowincyach używają wiernokonstytucyjności za broń 
przeciw stronnictwom słowiańskim, oraz za osłonę zna
nych pociągów do unitaryzmu włoskiego;

Polit. Óorr., która najpierw dała pochop do po
głosek o ruchach polskich, umieszczając pamiętne 
korespondeneye z Berlina i Petersburga, otrzymuje 
doniesienia z Warszawy z niektóremi ciekawemi 
szczegółami: „W skutek wezwania rządu rosyjskiego 
donosi korespondent, zapisało się na wypadek wojny 
do służby po szpitalach wojennych 86 lekarzy z 200
praktykujących w Warszawie. Czterech lekarzy wstą 
piło do armii czynny i udało się natychmiast do
głównej kwatery do Kiszeniewa. Ciekawym jest fakt, 
że tutejszy rosyjski klub urządza już koncerta i od
czyty na korzyść stowarzyszenia mającego zajmować 
się pielęgnowaniem chorych i rannyoh żołnierzy.

Ton petersburskiego dziennika Nowoje Wremia 
wzbudza w kołach polskich wrażenie z powodu, że 
warszawski korespondent tego dziennika konsekwen
tnie przemawia za kompromisem Polaków z Rosja
nami i stanowczo zaprzecza pogłoskom, jakoby uspo
sobienie umysłów polskiej ludności mogło wzbudzać 
obawy. Korespondent stwierdza zupełnie spokojne za
chowanie się Polaków.

Z powodu sprzecznych wersyj o tutejszych sto
sunkach i domniemanej konspiracji Polaków, rząd 
angielski wezwał do Londynu jeneralnego konsula 
pułkownika Maude dla zdania sprawy o stanie rze
czy. Konsul po krótkim pobycie w Anglii powrócił 
już na swoją posadę do Warszawy.

Półurzędowa Wiener Post tek sobie tłomaczy mo
wę księcia Bismarka w parlamencie: „Oświadczenie 
k» Bismarka złożone w parlamencie niemieckim tworzy 
jeszcze ciągle główny przedmiot dyskusji publicznej. 
Jednozgodnie podnoszą wysoki duch dyplomatyczny, 
przenikający te oświadczenia, spokojną, ku wyrówna
niu i zagodzeniu sprzeczności skierowaną tendencję 
polityki niemieckiej i wierność przymierzowi, jaka je 
ożywia właśnie ze względu na ściślejsze związki po
lityczne państwa Niemieckiego. W silnym nacisku po
łożonym na przymierze trójcesarskie, widzi opinia pu
bliczna prawie bez wyjątku zarazem nacisk na zasa
dy konserwatywne, które umiały utrzymać kwestyę 
wschodnią w dotychczasowych granicach i zasłonić 
Europę od niebezpieczeństw groźnego naruszenia po
koju. Że w wywodach swoich kanclerz niemiecki 
przyznaje także Austro Węgrom w pierwszym rzędzie 
stanowcze zadanie utrzymania tych zasad konserwa
tywnych, a zarazem historyczne i polityczne stanowi
sko naszej monarchii w obrębie europejskiego systemu 
państw ocenia w sposób równie dyplomatyczny jak 
sympatyczny, podnosi prasa szczególnie austro-węgier- 
ska z uznaniem coraz większeiu i w formach, które 
coraz więcej poczynają świadczyć o tem, że wartość 
naszych przyjaznych stosunków z Niemcami czują tu 
jak najżywiej, że zapewnienia księcia Bismarka mo
gą się tylko przyczynić do wzmocnienia kierunków 
opinii publicznej, które nie pozbawiając ludów Austro- 
Węgier poczucia własnej godności, widzą w naszym 
stosunku do Niemiec najważniejszą rękojmie dobro
bytu obu państw i spokojnego rozwoju Europy". 
Z tego wyjaśnienia mowy kanclerza widać, że tłu
maczoną jest ona w duchu, jakoby kanclerz główny 
kładł nacisk na przyjaźń Austryi, o czem atoli tylko 
jednem słówkiem nadmienił.

Parlament niemiecki zajmował się budżetem Al- 
zacyi i Lotaryngii, które tworzą zawsze jeszcze od
rębny kraj cesarstwa Niemieckiego pod panowaniem 
pruskiem, nie należąc do Prus wyłącznie. Drobna 
sprawa względem zwrotu V4 miliona marek rządo- 

8askierau za koszary, została odrzuconą, leczwi
szło tu przedewszystkiem o zasadę. Kanclerz za
przeczał pod tym względem parlamentowi kompe
tencji, gcly natomiast parlament odmawiał kancle
rzowi prawa czynienia wydatków nie uchwalonych 
przez parlament.

Już Nordd. ally. Ztg  ogłasza, że gdy Rada 
związkowa niemiecka uchwaliła stanowczo i for
malnie, że rząd niemiecki nie bierze udziału w wy
stawie powszechnej w Paryżu r. 1878, przeto poseł 
niemiecki w Paryżu otrzymał polecenie zawiado
mienia rządu francuzkiego o tem postanowieniu. 
Rząd nie wniesie tej sprawy przed parlament, a te
mu służy prawo poruszenia tej sprawy. Rząd zdaje 
się być pewnym większości w parlamencie, inaczej 
bowiem byłby już o to interpelowany.

Dziś miało nastąpić otwarcie konferencji w Stam
bule. Piszemy o niem na czele dziennika, że nie li
czymy na jej zakończenie bez przeszkody, bo w ta
kim razie chyba Anglia albo Rosya musiałyby ustąpić 
ze stanowiska dotychczas zajmowanego. Konferen- 
cyom wstępnymfjma przewodniczyć lord Salisbury, na

ritiWł

którego i Bosya się zgodziła, ale gdy przyjdzie do 
ostatecznych narad z udziałem Porty, wtedy Anglia 
chciałaby powierzone mieć prezydewanie Edemowi pa
szy dia zadosyć uczynienia Porcie.

Czy llayes czy Tilden prezydentem Unii amery
kańskiej, jeszcze niewierny. Śledztwo w sprawie gło
sowania nieukończone. Partya rządowa cźyni wszelkie 
wysilenia, aby uznano głosy republikańskie a odrzu
cono uznanie wyborców demokratycznych. Zdaje się, 
że wybór ostateczny dostanie się senatowi do roz
strzygnięcia.

Od czasu do czasu Porfirio Diaz podnosi rewolu
cję w Mexiku i ogłasza się dyktatorem. Pobity kilka 
razy przez Juareza, próbował już dwa razy szczęścia 
za jego następcy Lerdo de Tejada, i jak donoszą te
legramy, tym razem powiodło mu się. Reprezentuje 
on stronnictwo nieprzyjazne Stanom Zjednoczonym* 
przynajmniej pamiętamy, że przed laty robił głównie 
zarzuty przeciw oderwaniu się posiadłości północnych, 
jak Texas i Nowy Mtxik.

Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu!*
W i e d e ń  11 grudnia. Dziś na posiedzeniu Iżby 

deputowanych Rady państwa Julian C z e r k a w s k i  
wniósł zgodnie z przedłożeniem rządowem podwyż
szenie etatu na budowle wodne o 12,000 złr.; prze
ciw temu oświadczył się specjalny sprawozdawca 
G i skra ,  i wniosek Czerkawsklego został odrzucony.

Buda-Pest 11 grudnia. Na wniosek Z s e d e -  
n i e g o  Izba niższa uchwaliła przedłużać posiedzenia 
swoje do feryj Bożego Narodzenia o godzinę codzien* 
nie, aby można jeszcze na czas przedłożyć NPanu 
uchwalony budżet do sankcyi. Następnie Izba uchwa
liła resztę pozycyj budżetu ministerstwu skarbu, a 
pozostaje jej jeszcze obradować nad kupnem kolei 
wschodniej i odbywać dyskusję nad apropriacyą.

P a r y *  11 grudnia. Gdy rokowania z Juliusze® 
S i m o n e m  o powierzenie mu teki spraw wewnę
trznych rozchwiały się, 3 grupy lewic obstają przy 
dawniejszem swojem postanowieniu, przeto utworze
nie nowego gabinetu napotyka na trudności.

Dynaburg 11 grudnia. Przesyłka towarów ko
leją z Dynaburga na Wilno do Warszawy przywró
cona.

Dubrownik lOgo grudnia. Elaborat komisji 
demarkacyjnej uznany został przez rządy całkowicie 
a M u c h  t a r  pasza otrzymał polecenie przestrzegania 
ściśle linii demarkacyjnej. Komisya jedzie pojutrze 
do Spletu (Spalato).

Konstantynopol 8go grudnia (przez Buka
reszt). Wczoraj dwóch Czarnogórców dostało się do 
M i d a t a  paszy i chciało go z a m o r d o w a ć ;  lecz 
aresztowano ich. We wtorek wykryto spisek mający 
na celu uprowadzić byłego sułtana M u r a  da  i po
wieść go do Odessy; uwięziono czterech ludzi, dwóch 
Tarków, jednego Polaka i jednego Greks, ten osta
tni był pomocnikiem tłumacza tutejszego poselstwa 
angielskiego. Nie zdaje się, jak donosi ajeneya Havasa. 
rzeczą niepodobną, aby mocarstwa pod względem er- 
ganizacyi mającej być zaproponowaną dla Bośni, 
Hercegowiny i Bułgaryi, nie miały przyjść do poro
zumienia się. Jedynie pod względem kwestyi rękojmij 
zachodzą sprzeczne zapatrywania się.

K o n sta n ty n o p o l 10 grudnia. Pierwsze po 
siedzenie konferencyi przedwstępnej naznaczone n» 
jutro. Dotychczasowe narady sprzyjają porozumie
niu się.

Ufowy Jork 10 grudnia. Doniesienia z Ma- 
t a m o r a s  mówią, że strącony z urzędu prezydenta 
M aiku L e r d o  de Tejada przez Porfirio Di a z  a ,  
wraz z członkami swego gabinetu wzięty został w 
niewolę przez powstańców, a sekretarz spraw wojny 
i wielu stronników Lerda mieli być rozstrzelani.

Kurs pieniędzy i papierów publ.

(za 1 sztukę)
»» 1 >»
»» 1 »>
»» 1 n

 ̂ w 
»» 1 »»
»! 1 >1
ll 1 ił

(za 100 zł.)

I i

K o n g r e y a c y l  k n p l e a k l e j  
ió w ,  l ig o  Grudnia.

Bubel papier, rosyjski . . .
Babel srebrny obrączkowy .
Mark n ie m ie c k i ....................
Dukat holenderski ważny . .
Dukat austryacki „ . .
Napoleondor „ . .
Półimperyał „ . .
20-markówka niem. ważna 
Srebro austryackie (za 1 złr.)
Kupony austr. srebr. płatne .

Listy zastawne i  obligi:

Si  Pożyczka krajowa galicyjska " 7
bligaoye indemnizacyjne galic. . $

4yi listy zast. Tow. kredyt, ziem. •  -j 
tri listy zast. Tow. kredyt, ziem. I |  g  
6*  listy hipote zne banku hipot. (5  -  
6*  listy dłużni galio. zakł. włoś. > { 3.
5% list; zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot.

za 36 lat, srebrem za 100 zł. w. a.
& yi liaty zaat g .z.kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, banknotami za 100 zł.w.a.
6*  listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwr.

za 18 lat banknotami za 100 zł. w.a.
7yi listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwr.

za 20 lat, banknotami za 100 zł. w. a. 
Prioritety banku gal. d. h. i p. w Krak. (za 100^) 
iyi listy zastawne król. Pol. ser. I (za 100 r.)
4ii listy zastawne króL Pol. ser. II (za 100 r.)

listy zastawne król. Polskiego (za 100 r.)
listy likwidac. król. Polskiego (za 100 r.)

Akcye kolejowe i  bankowe: 
Akoyi kolei Karola Ludwika po złr. 200 

„ Lwowsko-Czerniow. „ „ 200 
iii pot. we Lwowie wpł. 200 zł. „ „ 200 

Akcye ba&> i gal. dla h. i przem. w Krak. 200złr
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i
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płacą żądają

1 51% 
1 70 
0 61*. 
5 90 
5 90 

10 15

1 53’/. 
1 76 
0 63% 
6 06 
6 OS 

10 95

0 — 
113 — 
112 —

0 — 
115 — 
114 -

89 -  
82 50

82 25 
85 —
90 -

85 — 
77 -  
84 25 
87 — 
93 —

91 — 93 50

86 50 89 —
------------- 89 50

75 - 2  
94 25 0

98 50 
82 —■£ 
97 25o
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O
D

1 
1
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.i 89 50-tś 
76 75£

197 -  
110 —

201 -  
114 —

-------------

Losy krajowe. 
Losy miasta Krakowa 
Losy m. Stanisławowa

W iw iłe ń  9go Grudnia 
ir/t zjedn. dług pailst. bank.

„ srebr. 
niż. Austr. 
czeskie . 
węgierskie 
galicyjskie 
Dukowińsk.

O (dig. ind.

„ „ „ siedmiogr.
węgierska pożyczka kol
(po 300 frank.) 120 złr 
Listy zastawne.

5yt Banku naród, listy . .
4 „ galioyjskie....................
5  i i  , i  .................
6., galio. zakł. kred. włość.
6 „ Zakł. kr. z. w Krak. w 1.18
7  -i i , i i  i ,  u  , ł  2 0

36 
36

II II 
V  11 

11 115% sr.
byt węgierskie listy 

, zakł. kredyt, austr. . 
, zakładu kr. ziem. ausL 

spłacał, w 33 latach . 
Domen, pańat. 120 złr. 

. Banku gal. h ipo t.. .
Potyczki loteryjne. 

Losy pożycz, z roku 1839 . 
• i> „ 1854 .
i u „ 1860 .

7, losów pożyczki austr.
państw, z r. 1860 . .

Losy pożyczki z r. 1864 . 
, prem. pożyczki węg,

płacą żądają

14 50 16
13 —■ 20 —

60 30 60 45
67 10 67 30

100 75 101 25
100 50 _ _

73 25 74 —
82 — 83 75
81 — 82 _
71 50 72 25

99 — 100 —

96 20 96 35
76 60 77 —

- - 84 75
92 — 92 50
88 — 89 _
97 — 98 _
87 50 88 5t
94 — — —

107 - 107 50

89 50 90 _
140 — 140 50
85 50 86 —

259 _ 261 _
103 75 104 50
109 — 109 25

116 116 50
130 131 —
68 50 69 —

Losy Comorente . . .
, kredytowe . .
, żeglugi parowej na

Dunaju . . . .  
i księcia Salm . .
i „ Palfly . .
, „ Klary . .
, hr. St. Genoia . .
, miasta Budy . .
, Windischgraetz .
, hr. Waldstein . .
, hr. Keglevich . .
, Rudolfa . . . .
, tureckie 400-frank.

Akcye bankowe i przem .

Banku naród, austryac. 
Zakładu kredytowego . . 
Żeglugi parów, na Dunaju 
Kolei północ. Ferdynsnda 

„ rządowej fr. a. . . 
„ zaohod. c. Elżbiety . 
„ Południowej . . . 
„ Galicyjskiej . . . .  
„ Czemiowieckiej . . 
„ Albrechta . . . .
„ węg. północ, -wschód. 
„ ks. Rudolfa 200 zł. sr. 
„ Alfoldsko-Fiumaósk.
„ Koszycko-Bogumił. .
„ Siedmiogrodzkiej 
„ Cisańskiej . . . .
„ wschodnio-węgierskiej 
„ austryack. półn.-zach. 
„ Franciszka Józefa . 

Banku anglo-austryackiego 
Zakładu kredytowego węg. 
Banku franko-austryackiegc 

„ franko-węgierskiego

płacą żądąją
24 - 24 50

163 75 164 25

93 - 93 50
43 - 44 -
29 ~ 29 25
29 50 30 50
34 50 35 —
28 75 29 25
24 50 —  —
22 75 23 25
14 25 14 76
13 50 14 —
11 75 12 -

825 — 827 -
137 60 137 80
340 — 342 —

1775 1785
263 50 264 -
136 — 136 50
78 25 78 75

199 50 200 -
U l - U l  26

85 25 86 75
102 50 102 57
92 — 92 50
33 — 84 -
73 - 75 -

162 - 164 - -
27 25 2? 50

117 — 117 50
122 50 123 -
72 - 72 25

102 — 102 26
8 — 8 50

~  — — —

Banku galicyj. dla handlu 
i przem. w Krakowie 

„ krajowego galicyjsk.
we Lwowie . . . .  

„ wiedeńskiego dla o- 
brotu płodów . . . 

„ galio. nipoteoznego . 
„ dla obrotu ogólnego.

Obligi pierwszeństwa.
Kolei Dniestrzańskiej . ■ 

Koszycko-Bogumińsk. 
państwowej 500 fr. . 
Emisya z r. 1867 
południowej 500 fr. . 
Bony 1875-1876 6*  . 
pół. c. Ferd. 100 złr.m.k. 
i, „ i, 100 złr. w.a.
i, i, i. w srebr. 5* 

połudn. półn. niem. 5yt 
za 100 złr. w. a. . .
5yt w srebrze . . . 
gal. Kar. Lud. 300 z.wa 
w srebr. byi za 100 złr.
Emisya II....................
Lwowsko-Czerniow. po 
300 złr. (w sr. 5yt za 100) 
EmisBya z r. 1867 .
Siedmiogr. 200 złr.w. a. 
ks. Rudolfa 300 złr.w.a. 
w srebr. 5y( za 100 złr. 

Austr. Lloyd 100 złr. m, k. 
Towarz. pragskie przem. zel. 

po 300 złr. . . .

płacą

76 50

W alu ty .

Cesarskie korony. . . 
„ dukat na wagę

żądają

77 50

66 -  
155 50 
149 -  
116 25

65 50 
156 -  
150 -  
116 50

100 -  
96 — 

107 25 107 50

86 -  
90 -

87 -
92 -

99 50 
96 25 96 75

76 75 
76 50 
55 25

77 25 
77 -  
55 75

74 25 74 75

84 85 -

6 00 
6 01

6 01 
6 03

N apoleondory....................
Suweryny angielskie . . 
Imperyały rosyjskie . .
Srebro ..............................
Srebro, kupony . . . .  
Bank. pań. Niemiec, na 100 m. 
Rubel pap.............................

L w ó w 6 grudnia
Dukat holenderski . .

,, oesarski . . . 
Półimperyał rosyjski . 
Rubel srebrny rosyjski 

„ papierowy . '  . .
Marki 1 0 0 ..........................
Listy zast. Tow. kr. gal. 5yi

,, ,, Banku nipotocz*
Obligi indemn. bez kupon. 
Akcye kolei galic. K. L. b. k. 

„ Lwow.-Czern. 
banku hipot. gal.

płacą
10 11 
12 65

114 25

62 20 
1 62”

W w n sa*  9 grud.

5 90 
5 96 

10 20 
l  70 
1 52 

62 25 
82 80 
76 25 
85 50 
83 40 

199 -  
110 50

Listy zastawne lej soryi 
2ej seryi 
kupoa . 
nowe . 
kupon .

„ likwidacyjne . .
knpon . 

Kolej warszawsko-wiedeń.
„ u bydgoska

Rosyj. pożyozka prem.1864 r.
a  »  ll 18b6 „

rub.| kop. 
97“ —
97 — 

185% 
88 70

- 8%

180 — 
1176 -

żądają
10 12 
12 75

114 50

62 30 
1 52"

6 02 
6 07 

10 45 
1 88 
1 54 

63 25
83 60 
77 25 
86 50
84 30 

201 50 
112 -  

216 —

rub.jkop
97 30 
97 30

89 -  

78 30

W i e d e ń  11 grudnia, godz. — m — 
po poł. Renta papierowa 60 30 — Renta srebrna 
67-05. — Losy z r. I860 109 24 — Akcye Banku 
Naród 825.—. Akcye kredytowe 137-20. — Londyn
126-60 —. Srebro 114—. — Napoleony 10-04------
Lombardy 78-50. — Losy z r. 1864 130 —.— Akcye 
koleijKarola Ludwika 200-25. Akcye kolei Lwowsko* 
Czerniowiecldej 110 75. — Akcye kolei węg. północ 
wschód. 85-50.— Akcye kolei węg. wschód. 28-— 
Anglo Bank 72 75. — Obligacye indemn. galicyj
skie 82-75. — Losy premiowe węgierskie 68-75. —• 
Akcye kotei Koszycko-Bogum. 83*50 — Akcye kolei 
półn. zach. austr. 117-—. — Akcye galic. hipoteczne 
85-50. Akcye franko-austr. — Marki 61-80 Talary — • 
Ruble 152 37.

Usposobienie: stałe.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDA W 
A n to n i K to h u k o tc zk i.

» £  & e!9 j0 ,o &

OJWSODZ4 3 K&iAGWA.

■ i 0,89 raer i no wIwk. lii.tt 
. 9.36 ran: 10.M r*et

odjasd: . •
Imk« p»|ja*d: . •
I t e W M l w t d l i  AVoiA. odjazd: 1 9 j w«cl.

W U litsU  przyjazd: 12.<? popoS.
SS8« »>«*•»*•» ** wtorak, rw&rtsi 1 zobotę«łfwłwte-

WieUstbi odjazd: o godz, 1 min. 19 po południu.
Mitpoiomist przyjazd: „ I  ,  I  po południa
® e ; #(,4fi43IKy : m ’«(t : ,l*lu« .
STi-aliiw odjazd: 5 .«  ra a i 7.es r. 9.45 r. j G.m w . 8. p.
WitAt* p,*}jw:d: 4.68 p .p .  7.io w. 3.tó i. i 12.16 p. 6.101.
tfc® s kaidym pociągism idąsym do n  jednia, najl -

pi*] jseufti osobowym rano o g. 6 ha. 7, ruajsoyni w OśwŁ, - 
eua.fl połączeni* 5 pociągami pmskisini. Tri* "pociągiem j> - 
dąe do Berlina, przyjeżdża sij do Wroołtwis o g. 3po po i, 
* po 1 godzinnym przestanku d&lsj; jadąc z aj z Krako%» 
pospiesznym przyjeżdża sio do Wrocławia po 4ej i Mtagrrujs 
*ię do 3«j wiaosorsm, o której dopiero pospieszny do .Uerli- 
a* odchodzi. Jadąc do Wrocławia o g . S m  — po południ* 

zebu w Gliwicach lab Mysłowicach sauotnwad, bo dopisro 
no idzie s Mysłowic pociąg pośp. io Wrcoławi* i Berlin*
W « r« H » w ry ri rano o g. 8 ra. — idzie do Grani-; 
II. i 111. klasa, z Granioy zaś do Wamewy tylko Li i i .  

klasa. Jadąc wiedeńskim osobowym pociągi#m o g. 8 m. — 
po jwładniu, jodzie się do Trtobini (f., U. i 111. ki ), * Trtobu i 
Tai idzia pośp. poedąg wproś*- do Wan-wmT. ’rlkn J i ELU, 
Trzeci pociąg (nocny) do Warszaw* odchodzi t Krakowa 
do Granicy o godz. 6 m. 50 wiecz'r.

PRZYCHODZĄ DO KRAKOWA 1

HF* Godxiny priyhytla I oĄJasd* poelą- 
gów na kolei aallcyjshlej oblieione wedlei 
ergar* pcistenskiego (różnica od Urakow- 
■litego o minety); ani na kolei a. Feidy 
nanila według segarn pragsklcgo, o U  asl
ant później od krakowskiego.

Ba Ij 1 osobowy
Lieiw Odjazd: 3 rano
fCrakiw przyjazd: 2.18 pop.
U W la lia a lk f i  Wisiósko odjazd:

KraMt» przyjard:
B I V l e p o te m lc i  ds Witliitki we wtorek, erodg i soboto 
Niipolomit* odjazd: o godz. 3 min. 9 po południu. 
Wiilieik.i przyjazd: o godz. 4 tniu. 4 po południu,

4.45 wierz, 4.40 wlecz
5.16 rano 7.3* rano

ł,6 pOpU 
1.40 p->».

1

fi
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Na Gwiazdkę
dla młodzieży płci obojga p ieca:

D o n ab y c ia  w e  w szystkich  znaczniej- 
■ xycli k s i ę g a r n i a c h  K rak o w sk ich .

Nakład Księgarni F. Hosicka w Warszawie

8 ERY A LILILIOWA
wybór w i ó r o w y c h  a u t o r ó w  a n g i e l s 

k i c h  d l a  m ł o d z i e ż y .

kieł towarów noryiberskich,
obrazów śś., przyborów kaścieluych, galan- 
;eryj, zabawek, potrzeb szkolnych itp. f»«  
ś p .  * f ó z e l l e  B c n s d o r f f l c 1 w Kyn' 
ni głów. „pod karpiem “ pod Nr. 50 J* * s t 
x  w o lu *  j  r ę k i  d o  s p r x f d a r t l u .  

(2959-2-5)

Tłomaczenie ZOFII GRABOW W KIEJ.
C ena k a łd e g o  tem a:

Tom 1, 2, 3 kartonowany, Tom 4 i 5 v* ozna
czone) w ozdobnej t prawie w niebieskie anzielskie 
płótno z bogatemi złotemi i czarnemu wyciskami
złp. 6 29. ,v . ,

l i r o i i u r o w a n y  na sposob angielski złp. 
K a ż d y  t o m  s p r z e d a j e  s i ę  o s o b n o .

dotąd wyizły następujące tomy:
» K a l i  M ę ż c z y z n ! ,  przez panią Alcott.
* E r n e s t  K i t o n ,  Leniwy chłopiec przez

E*Co H a s i a  r o b i ł a .  Powieźć dla młodociane
go wieku przez Lud. Coolidge.

M a ł e  k o b i e t k i .  Powie ć dla dziewcząt przez
p. Whitney. . . . .

D o b r e  ż o n y .  Powieść dla młodzieży przez 
autorkę „Małych kobit tek". . . .  (2909-2-3)

Księgarnia powyższa podjęła -ię dalszego prowa
dzenia wzorowej tej kollekcyi dla młodzieży, a o- 
gloszone tu  dwa t  my (* ozn-ezone) dorównywają 
poprzednim pod względem treści i tendencyi; od
różniają się zaś prześliczną nową i gustowną oprawą

JL ,

;rzy ulicy K r u p n i c z e j  Nr. 146 A, 
itanowiące zupełnie odrębny budynek 
mrterowy, w p ęknem i suchem puło- 
-eniu, z ogrodem od ulicy, stładajijce 
iię z  1 6  u h i h z c y j  o m ®  s t a j n i  
i w o z o w n i  —  jest kt-żdego ezaiu 

do wynajęcia.
Bliższa wiadomość w MAGAZYNIE 

!L W o j c z y ń s k i  ego .  (2738-1 -

Towary gum©we
w s a c U i i e g ©  w d z a j n

rozijła  z* zaliczką (2564 127
1. H. Sobm cłiler, fabryka grimy vWlotfnl 

Menban, 8tiftgw w * Mr. » •

jZamówienia na znaczenie 
wszelkiego rodzaju haftów
jakoteż wytłaczanie liter, monogramów itd. 
przyjmują się w Wiedeńskim składzie obó- 
wia w R y n k u  g ł ó w n y m  L. 51.

Także może byó wyższa nauka h a f t ó w  
udzielaną. (2900-3-)

M ieszkanie Potrzebni są
przy ulicy K a n o n i c z ś j  Da I. piętrze 
pod Nr. 122, składające tię z 5 pokoi, 
jest od 1 styczn a 1877 r. do wycaję
cia,  Bliżs a wiadomość w domu pod
L 133 p.zy ul. Kanoniczój. (3013-2-4)

Rachmistrz, ew entualn ie  Rządca 
Leśniczy egzaminowany.

Kandydaci zechcą się zgłos ć do Za 
rządu dóbr w K a m i e n i c y ,  poczta 
Ł ą c k o .  (2 8 9 9 -4 -6 ) | o. k. nadwornego

iPraed fałszowaniem ostrzega się!
P r  zet 26  lal wypróbowane!

p r e p a r a t a  a n a t e r y n o w e
I b    W JT1

C h i ń s k i e  s r e b r o
(alfenit) najlepszy wiedeński wyrób, odzna- 
czający się pięknością i wielką trwałością, 
tak , że od p r a w d z i w e g o  s r e b r a  me 
da się odróżnić; 6 pięknych łyżek stołowych 
t y l k o  »  z ł r . ,  6 noży lub widelców stoło
wych z ł r .  2 -8 0 ,  6 łyżeczek do kawy lub 
herbaty z ł r .  1 -5 0 ,  chochelka SO  c . ,  cho
chla z ł r .  2 - 5 0 -  Szczególnie uwagi godne: 
1 gustownie urządzone puzderko z 6 nożami, 
6 widelcami, 6 łyżkami i 6 łyżeczkami, wszy
stko razem tylko z ł r .  1 0 .  1 sztuka mydła 
do czyszczenia srebra 2 S  c .  Jedynie i wyłą
cznie do nabycia za zaliczką lub poprzedniem 
nadesłaniem pieniędzy do Eiporthaus E .  
S c h w e n k ,  W e i h b u r g g a s s e  S r .  1 4  
w W i e d n i u .  — Obszerne cenniki darmo. 

(2600-7-12)

©

W 1001
pod Nr. 123,  składająca s ę  z lfctu 
morgów gruntu —  jest z wołnćj .ęki 
d o  s p r * e d » n i » .  —  Bliżs:a wiado
mość na miejscu. (2937 4-4)

m  m m  m  nabrzmiałość,wrzoiy,
A  I f f  A  ra- .y , z pśu ie krwi,

A k  f f l  K  S m  wyleczą r a d y k a l n i e
l i  I I  I I  U  Ć O N
l i n i i r i e o  D E  L O J A
najlepszy środek krew czyszczący  w chro 
L icznych chorobach.

WINO, LIKIER, WYCIĄG PŁYNNY, 
P Ł Y N  i PROSZEK dla  użytku na zewnątrz. 

Butelka 5 i 10 franków.
Dla uniknie. ia fałszerstw, należy wyma

gać na ksżdej kapsli butelki podpis Paul 
Bon  ze ttemp'em C. L . i nazwiskiem fa
brykanta kapsli Betts.

W P a r y ż u  apteka angielska P. Faul 
Bon’t , ulica M>yeibeer 4.

W  K r a k o w i e  w a p te k a c h  P P . T r a u -  
czyńskiego i R tdyka . (2816-6-13)

Tylko tanio. Tylko tanio.
Zadziwiająco tanio

p o d a r u n k i  
na gwiazdkę

dla
d o r o s ł y c h  i  d z i e c i .

G ropa d la  m ę t o iy z s .
C z y  J e s t  c o  t w o s * © * © ?

Niezbędne dla mężczyzn.
T y l k o  i e  i t r .  & -SO n a s t ę p n e  z e 
s t a w i e n i e  i l w ogniu wyzłac. dobrze idą- 
ct zegarek z puzderk , kluczyk, i kwitem po 
ręczenia; 1 ciężki łaócusz. d o u b l e  d o r e  
na szyję, franc, kształtu; 1 bardzo piękne 
album, medalion z now. złota z kilku fotogr.,
1 piękny scyzor. z 6 ostrz.; 1 fajka z przy kr. 
z chińsk. złota wraz z badeńsk. cybuchem 
wiśniowym; 1 ciężki sygnet z nowego złota 
z wyr. literą i garnitur składaj, się z 2 gu
zików do mankietów, 1 guz. do kołnierz, i 
3 guz. do koszuli z now. złota pysznie ema- 

j liowane. Cała grupa składaj, się z 8 przed
miotów kosztuje tylko złr. 5-50.

I T y lk o  z a  1 z łr .
bardzo stosowny podarek dla dam: 1 para 
parysk bronz. świeczników z figarami, 1 mi
niatur lorynetka z kości słon. na szyję, 1 
para bardzo pięknych i modnych kulczyków, 
pierścionek wysadzany nasladow. rubinami i 

toczony grzebień z bawolego rogu.

T y lk o  z a  1 z łr .
cała grupa, bardzo stosowny podarek dla 

I dziewcząt: 1 koszyczek ręczny słomiany pod- 
I szyty atłasem, 1 piękna lalka z lokami i gło- 
I sem, 1 pudełko sprzętów kuchennych, 1 gar- I nitur polit. mebli i sznurek prawdz. korali.

T y lk o  z a  1 z łr .
I grupa bardzo stosowny podarek dla chłop- I ców: 1 pudełko żołnierzy, 1 trąbka, 1 gra I w domino, 1 książka obrazk., 1 wieś z cha- I tami drzewami i rozmait. zwierzętemi, 1 arka I Noego ze zwierzyńcem i hrzuchomowca, gra 
I  czarodziejska.

I "Pojedyncze drobiazgi 
I zadziwiająco tanio!!I 9 ent 1 para mocnych skarpetek dla męż- I czvzn 15 c. 1 para mocnych dobrych poń- 
|  czoch’ kolanowych dla dam SO cnt. 1 para I mocnych długich skarpetek futrzanych dla I mężczyzn, 8 c. 1 chustka do nosa batystowa, 
I  3 c. 50 sztuk dobrych podwójn. szpilek, 9 c. 
I  yoo sztuk różnych igieł, 5 ct. 1 talia kart, 
I  m  r era w pytania i odpowiedzi, 20 c pa- I ryskie karty kabalarskie, złr. 2 c. 20 bardzo 
1  piękne kamaszki z drewnianemi podeszwami, 
I  nieprzemakalne i pilśnią obłożone. Dla męż- 
I  czyzn i pań wedle miary.
I  Do nabycia za zaliczką lub nadesłaniem 
I  należytości od firmy (2968-2-3)

Wiedeński centralny
S K Ł A ©

c n t .  i  c n t . 40
TOWARÓW

roboty ręcznój 
Karol Heim

w  W ie d n iu ,  
Wiedeń, H a u p ts tr a s s e  Nr. 20.

Wskutek objęcia wielkiego s k ł a d u  f a 
b r y c z n e g o  jestem w możności dostarczyć 
n a j ś w i e ż s z e  m a i e r y e  n a  s u k n i e  
J e s i e n n e  i  z i m o w e  w  d o s k o n a 
ł y m  g a t u n k u :  b u l g e s ,  m o h a i r ,  
ś w i e c ą c e ,  w a t t r o o l l ,  p o p r z e c z n e ,  
k n i k e b o k e ,  f l a n e l e  po z a d z i w i a 
j ą c o  t a n i ó j  c e n i e  2 9  c .  i  4 0  c n t .  
za łokieć.

Następnie po tćj samej cenie obfity skład 
w s t ą ż e k  j e d w a b n y c h  i a k s a m i t 
n y c h ,  s e r w e t  a d a m a s i k o w y c l i ,  r ę 
c z n i k ó w ,  b a r c h a n u ,  c h o d n i k ó w ,  
k r a w a t e k  m ę s k i c h  1 d l a  d a m ,  tu 
dzież wiele innycfi przedmiotów.

Wzory na żądanie darmo i opłatnie. Za
mówienia z prowincyi uskuteczniam punktual
nie za zaliczką. (2470-12-14)

I Wiedeń, najrzetelniejsza 1 największa

fabryka
(mebli żelaznych

R e lo M a r d  &  C a m p . ,
w  W i e d n i u

III. Marxergasse Nr. 17,
] poleca się do punktualnej dostawy swych bar
dzo gustownie wykonanych wyrobów. llluStro 
wane cenniki rozsyła darmo, (2476-18-104;

B e z  b ó l u
1 b e z  w s t r z y  i » a n l » ,

bez lekarstw przeszkadzających t r a w i e n i u ,  
tudzież bez c h o r ó b  n a s t ę p n y c h  i przer 
wania z a t r u d n i e n i a  wyleczą według zu
p e ł n i e  n o we j  m e t o d y ,  doświadczonej w 

niezliczonych wypadkach
npł&wy ru ry  m oczow ej,

tak ś w i e ż o  powstałe jakoteż bardzo z a- 
s t a r z a ł e ,  n a t u r a l n i e ,  g r u n t o w n i e  i 

s z y b k o
la s r  P r *

członek lekarskiego wydziału,
w  Wiednia, Stadt, Seilergasso U

Wyleczą także wyrzuty skórne, zwężenia, 
u p ł a w y  u k o b i e t ,  bladaczkę, niepłodność, 
u p ł a w r ,  W T  e g ł a f o t e w i a  
t e z  Wj r r  TOl tni s i h«s wypalaniu f e l ł ę  
I w f ż o d y  w ł z e l h l e g o  r o d z a j u .  
Listownie takież same ordynowanie. Najści
ślejszą d y s k r s> c y ę zapewnia, a l e k a r 
s t w a  na żądanie n a t y c h m i a s t  przesyła 
_____________ (2967-3 100___________

PRAWDZIWY LIK IER BENEDICTINE OPACTW A FECAMP
we FRANCYI

wytwornego smaku, wzmacniający, pomagający trawieniu i obu
dzający apetyt

J E D E N  Z N A J L E P S Z Y C H  L I K I E R Ó W .
Wymagać, aby etykieta kwadratowa zn jdowała się naspo- wyL
dzie butelki z wła^noręcz. podpisem głównie dyrygująceg «==-^?3----

Skład główny w Fecamp we Frau

Wedle listów oryginalnych przeszło 
5 , 0 0 0  e b o p y r h  w y l e c z o n o .

3 wyd. Słynne dziełke. 3 wyd.
Przez księgarnię Ed. Bughz w" Wiedniu, 

Stadt, Herrngasse 6 można s; rowadzić 
S ie n e *  H e i l « y i U n i

fur brankę u n ł geschivdehte Manner.
NB. Bez żadnego lekarstwa, czyste leczenie 

naturalne. 2 złr., pocztą złr. 2 10.(2391-10-20)

[ v eritable LIQUEUR BENEDICTINE 
Brevetee en Trance et a. l’Etranter.

 n ,y  w Fecamp we r  ran yi. Ag. ucya gl
w Paryżu) B o u lev a rd  H auw am ann 76. Dostać mo
żna w K r a k o w i e  w t ukierni p Li ińskif-go; w W ie -  
dfilo sgenęya główDa u pp. Joh. Gust. Wuhle et Oie, 
ł„  E slinggasse 8 (2441 10 16:

GIESSHtBLER
p o d  l a r l s b a d e m

N A J C Z Y S T S Z Y  A L K A L I C Z N Y  S Z C Z A W I R
p leca się najusilniej 

w chorobach szyi, krra-ach 2ołącka, kurczu żoł jdka, kokluszu i płonicy (s ,kar- 
latvnio dzieci), nieżyde pę hor;ra i chronicznym nieżycie kanał w oddechowych;

następnie . . .  , „ ,
z K arL badzką solą zdro josą, jako przyj mny lekko rozwa m ają y środek s e -  

d le  rozporządzenia lekarza z mlekiem »u > b z t  g v / ; i2882-3-3.
wre zcie jako najwyborniejszy ; ." .

napój orzeźwiający dla przych dząeych do zdrowia mężczyzn, k d ń e t i dzieci 
we wszystkich porach dn ia , a nieoceniony we wszelkich przypadkach, gdzie

brak czystej wody do picia. . . . .
Rozsyła tylko w oryginalcyjh butelkach szklannycb przez r  ła ś ,i;ie ia

Ht e r y k  M&tten! w K a r lsb a d z ie  w Czechach.

SM ulgo J. WESTZLA w Krakowie ŜS
F k liK  O y r e f e c y i  Z s l r o j o w i s k  K C a s r s k lc l i .

Świeży transport
Ś l i w e k  I p o w i d e ł

tureckich, prawdziwych 
nadszedł do handlu 

pod firmą A n d r z e j  S c h n l t z ,  Rynek 
Nr. 26 w Krakowie. 

Zamiejscowe ramówienia bezwloczme za
łatwione będą. (2781-11-14)

Dobra Demboviec
I pod J a s ł e m  położone, około p i ę e s e t  
| m o p s ó w  gruntów ornych, łąk i pastwisk 

obejmujące, są o d  d « l »  » 4  c z e r w e a  
| f i n  r .  d o  w y d z i e r ż a w  l e n i a  

Bliższych wyjaśnień udzieli na żądanie I * r  
H i e i i n d r e k i ,  a d w o k a t  f e r » j » -  
w y  w  ^ a ś l e .  (2 9 1 3 -3 -3 )

D r a  J .  G .  f o p p a
dentysty, w W i e d n i u ,  Bogner- 
gasse N r. 2.

D «  w y p e ł B i e n t a  O i i a r o w f c h
* ę b ó w

aiemasz skuteczniejszego i lepszego środka, jak 
p l o m b *  d o  c ę b ń w ,  którą każda osoba może 
sobie całkiem łatwo i bsz bólu włożyć w dziurawy 
ząb. Plomba ta spaja się następnie silnie z reszt
kami zęba i dziąsłem, ochrami ząb przed dalszem 

psuciem i uśmierza ból.

ANATERYNOW A WODA DO U ST
we flakonach po 1 złr. 40 c. 

i „ot, najlepszym środkiom w cierpieniach reu iaa tj- 
emychzęDÓw, h zapale uach, spuchnięciach i « » ;  
lach  dziąseł, rozwidnia pozostały osad od zębów i 
przeszkadza tworzeniu się nowego, wzmaema ocfiwie- 
rutane zęby i dziąsła, a oczyszczając zęby i dzią
sła od wszelkich szkodliwych pierwiastków, nadaje 
ustom przyjemną świeżość i usuwa niemiłe cuchnie- 

nie już po krótkiem używaniu.
A m te r y n o w a  P A ST A  do zęb ów .
Wyrób ten utrzymuje świeżość i czystość odde
chu, prócz tego jeszcze nadaje zębom olśniewająco 
biały połysk, ochrania je przed zepsuciem i wzma

cnia dziąsła. (1554-50-52) 
Dra J . G. POPPA 

p r o s z e k  r o ś l i n n y  ci«*
ozyści zęby w ten sposób, że za codziennem uży
ciem usuwa nietylko ten zwykle tak niemiły osad 
aa zębach, ale wzmacnia oraz emaiię zębów, prze* 

co na białości i delikatności zyskują.
Cena pudełka 63 c. w a.

POPPA aromatyczna PASTA na zęby
uznana od wielu lat za najpewniejszy środek p r e -  
z e r w a t y w n y  od bólu zębów i doskonały środek 
do pielęgnowania i utrzymywania w zdrowiu u s t  

‘ - __ Pono 79 RTtnkft 35 cnt.i zębów -  Cena za sztukę 35 cnt

d U d L A i l t ^  M 3 K W ,  p. % " * •  p - J ; “ »• i kw ? -
helm Penz w Bynku głównym, p. L. Femtocfc, p. 
Ernest Stockmar apt., p; L r. apt. Sawiczewsku^.(epilepsyę) l e c z y  listownie speeyalaj 

l e k a r z  D r .  H t l l i e e h ,  Ncustadt, v 
D r e ź n i e  (Saksonia). — P w e « * l »  
8 0 0 0  * fc o * re * M 5 »  
n y e b  (2562-82 ICO)

Największy nowo zaopatrzony Magazyn broni
F. J. Dem m era w E rakow ie

p r z y  g łó w n y m  R y n k u  pod. l  51  naprze,ńw  s tra żn ic y  w o jskow ej

I o o leca  S zan . P u b liczn o śc i szczegó ln ie  B ro ń  pal 14 w sze lk iego  ro -k a ju  w ed łu g  n a jn o w 
szych  sy s tem ów  ja k o te ż  w sze lk ich  o rz  ho rń w  do  p o lo w an ia  1 s z e r m ie rk i ; sk ła d  głów ny 
w szelk ich  n ab o  ów n iezaw odnych  p. E t y  B ro th e rs  z L o n d y n u ; je d y n y  s k ła d [s ły n n y c h  
b rzy tew  szw ajcar- k ich  Jn q u e s  L e c o u ltra , P a r f u m jy j  i p rzy b  row  to a le to w y ch  z p ie rw 
s z o rz ę d n y  h  fab ry k  zag ran iczn y ch  P o r tm o n e tk i, p u d e łk a  . a  z a p a łk i a s k i . b a to g i 
sp ic ru ty  h a r a p y ; w ie lk i w ybór ku frów  i w szelk ich  a rty k u łó w  d o  p o d ro ży  —  P a ła sz e  
T  ^ n y \ n „ „ _ Z ’ k a n n ie r  iako też  w sze lk ie  p iz y b o ry  do u m u n d u ro w a n ia

Dra Bell preparata
przeciw

o i l a b i e n i n
jak osłabieniu żołądka, nerwów, mfzkiemw osła
bieniu itp. Preparata te uznane jako najsku
teczniejszy, najsilniejszy środek przeciw sła
bościom wzmiankowanym, wzmacniają t r a 
wienie w wysokim stopniu, naprawiają soki, 
czyszczą krew i wywierają swój dobroczjnny, 
wzmacniający skutek na całą czynność ner
wów w zadziwiający sposób. — Cena razem 
3 złr. 59 c. -  (2827-6 6J

Krople przeciw g o ś ć c o w i
i reumatyzmowi, silnie i pewnse działający śro
dek, nawet w uporczywych zastarzałych cier- 
pieniach, flas-ka l i l ' / i  za zaliczką lub 
nadesłaniem pieniędzy. L .  K E H \ H O H V  
1 . G r i i n a u e r s t r a s s e  5 S '/3 w  P a s s ą u  

n a  b a w a r s l t i e j  g r a n i c y . _____

r “frauczyńlK ’apt.r ’,pód Koroną" w Rynku gło 
wnym, p. W. Kotajny, róg ul. Brackiej, dom Księ
cia Jabłonowskiego, i F. J. Demmer, skład brom 
w Rynku głównym. — We L w o w i e  I ma r. 
ebemii p. Tytus Zarzycki, p. Mikolascb apt., p. A. 
Berliner apt., p. Ebreuberger apt., p. liouif. BtUler, 
p. Z. Rucker i p. J. Piepes, aptekar„, — tudzie* 
wszyscy aptekarze, handle parfumeryj 1 galanterjj- 
ue obwodu krakowskiego Galicyi i Bukowiny.

D r .  J . G . P o p P i
c. k. nadworny detysta, Wiedeń, Bogoergasse 2.

Darmo
rozsyłam na żądanie cenniki i próby mojego 
obfitego składu wszelkich gatunków m i l e -  
r y j  w e łn ia n y c h ,  f l a n e l i ,  m a t e r y j  
n a  Huknie d a m s k i e ,  a k s a m i t ó w ,  
m a te ry j  Je d w a b . ,  czarnych  k a s z 
m i r ó w ,  t e r n o ,  m o i r e e i  i wiele innych 

towarów po zadziwiająco tanich cenach.
i u d i t ł h  K w ie b n c h ,  

w Wiedniu, Darlabllferstrasse 110
Zamówienia uskuteczniam punktualnie za 

zaliczką. _(2808-h-5)_

IVRkiod 7 z łr . ,  LHiueuowKi ou  1 0  -  ------- ,
B ro ń  i b rzy tw y  sp rz e d a je  pod n a jw ięk szą  g w a ra n c y ą , b ro n  p rz y jm u je  w zam ia . 

l i  do  re p a ra c y i. -  N ajśw ieższe  cen n ik i na ż ą d a n ie  f ra n c o  i g ra tis . (1037  11- ,

wygrane

J e d y n y m  s k ł a d e m  w  W ie d n iu !
który wskutek obecnych ciężkich czasów, widzi się spowodowanym, ceny swoich towarów zniżyć o

dalsze 30^, jest
SKŁAD WYROBÓW z CHIŃSKIEGO SREBRA H. BETTELHEIM 4  Co.,

n  W i e d n i u ,  H f t r n t n e r n t r n n w c  1 4 ,  I m  B » z » r .
(2571-10-16) "  “r\9*7©nr©rn nnpp.nifl

Tytonierka na turecki tytoń
6 f i liż a n e k ...........................
Maselniczka . . . . . .
3 korki z figurami . . .
Para lich tarzy .....................
Imbryczek do herbaty . .

g. ( n ; j— Naczynie na ocet i  oliwę .
S z e z e g ó l n l ó j  n *  p o d a r k i  p r i y d a i n e i  

24 szt. razem  w  eleqanc- | 6 nozow na wety 1 24 sz tu k  w  eleganckiej 
kim  fu te ra le  zam iast z łr .  « Z t y *  °V™une za m ia st z łr .  26

, . ,.awv 24 ty lko  z łr .  9 cnt. S O . j Ł w  ? z l r  9 centów  7 5 ’
’Najnowsza pasta do czyszczenia złota, srebra i chińskiego srebra, szt. 25 c., 6 srt złr. 1-20. Prze- 

tm one' f i S  imbryczki do kawy, serwis do herbaty, zastawy stołowe żyrandole, puszki do posypywania 
cukrem pubarki do jaj, przyrządy dla w.klnwaczy zębów, sprzączki do serwet itd. Zamiejscowe zamo- 
wienia sa zaliczką punktualnie i sumiennie. Na żądanie posyła się szczegółowy cennik b e z p ł a t n i e .

1 8 5 ,  połówka zlr. 65. ćwiart- 
Ciągnienie dnia 31 go grudnia. Ogólne wygrane

W  b e r y l  w y c i ą g n i ę t y  !« ■  h r u n * z w l e l ł l  r . t r
Ika złr. 35, dziesiątka złr. 14, dwuddestka złr. <• Ciągnienie dnia
1300,000 marek niemieckich w złocie _  . , . _  . . .  _

P r o m e s y  k r e d y t o w e  z t r .  4 - 5 0  i stempel p r o m e s y  n a  l o s y  *»*. 4 4  l e d n l a  
L ł r .  8 * 5 0  i stempel, razem tylko zlr. 7-75. Główna wygrana złr. 400,000, ciągnienie d 2 stycznia 

1877 r. Z a l i c z k i  n a  p a p i e r y  p a ń s t w o w e  I  l o s y .

1SP Kupony styczniowe “Wf
(2976-3-12)

uż teraz punktualnie będą wypłacone. f  ’

g g i a r u Ł i Ł  »«*"*• »* 6 /-
NYITRAl & Co. w Wledoln, Eiratoerstrassa 16/18 (oUoraos Haas).

6 łyżek do kawy . . . 
6 ' „ stołowych. . . 
6 noży „ . . .
6 widelców „ . . .
C h o c h la ...........................
C h o c h e lk a .....................
Czarka do kawy z łyżką

6 nożów 
6 widelców 
6 łyżek stołowych 
6 łyżeczek do kawy

przedtem 
złr. 3-50, 

,  7-50, 
.  7-50, 
.  7*50, 
.  5 - ,  
.  3 - ,  

6-

N. p. kosztuje 
obecnie 
złr. I'ó0
,  a-75
.  a 75 
O *7 5  „ a-50 
„ 150 
, 3 —

przedtem 
tir. 4*—, 

.  3-50, 
,  3 * - , 
.  3— , . 6 —, 
, 8—, 
„ 8 - - ,

obecnie 
złr. 1-50

,  i-ao
.  1 5 0  
,  - - 9 0  
o 3 —
.  6—  
.  5—

w  W i e d n i u ,  P r a t e r s t r a s s e  
N r .  4 » .

N e o  v e r b e s s s r t e

i B r n r h h a n d c r .
Dieselben sind durch ihre nniibertretfliche Con

struction selbst znr Heilung der Brńche geeignet. 
Preis 4, 6 u. 8 fl., doppelseitige 7 9 u 5 fi., je 
nach Elegance. Ge ohnliche Federbruchbander von 
3, 4. 5 fi , doppelseitige 5, 7, 9 fl. nnbemerkbare 

I Bruchbander fur kleine Briicbe, ongi. Federn. .» fl.,
I doppelseitige 9 fl Kinderbrnchbander von 80 kr. 

bis 3 fl., doppelte von 1 fl. 30 kr. bis 5 fl., Suspen- 
I sorium von 80 kr. bis 1 fl. 50 kr., mit Seidensack

2 fl., grosse elast. Nabelbruchbandagen von 6 fl.
I bis 10 fl. AUe Gattungen Bandugen und Maschinen 

tiir Verkiiimmungen des Kórpers, sowie kiinstliche 
Hande und Fiisse neuester Systeme. Bei britfl- Be- 

I stellnng von Bruchbandern rauss das Hnftenum- 
I fangsmass, und ob der Bruch links oder rechts, 
[gross oder klein sei, angegeben sein. Der Betrag 
|w ird  mit Postnachnahme behoben (2823 8 12)

1 »u i§  H e u b e r g e r ,
Bandagist (30-jahrig. Praxis) in U l e n .  Wiedeń, 

| Favoritenstrasse Nr. 12. Eingang Floragasse Nr. 2.

B  R A o m p l e f n e

yg r*  ubrani# drzew a
i  oświetleniem, kosztuje z opakowaniem

® ł r .  ® c .  5 0  w *  »>
6 pięknych h o n b o n i e r e k ,  wv?łacanych japońskich.
6 cacanycb d e k o r a c y j  n a  d r z e w h o .
6 o w o c ó w  l o d o w y c h  i a  I »  f a n t a . s l e ,  przezroczyste.
6 h a l  o d b i j a j ą c y c h  św i» « ® *
1 a n i o ł e k  do p wieszema na drzewao.

I l c h t a r z y k ó w  B r i t a n n i a  o d b i j a j .  Ś w i a t ł o  z Oswieczk.'
3 japońskie l a t a r k i  do oświetlenia.
2 ż a r t o b l i w e  c u k i e r k i  n a  d r z e w k o .

1 paczka z 50 haczykami do obwieszania drzewka^__
Tylko w handlu E. WITTE,

D e n o t  v o n  C h r i a t b a u m - S p e c i a l i t f t t e n ,  w  W i e d n i u ,  
v i,i.U in ir . K f i r n t n e r s t r a g a e  5 9 .

(2973-3-6)

2975 3-12)
D O N l F J l U ^ I F i !

N a zbliżające «ię . . ,

święta Bożego Narodzenia i Nowego roku
■ ■ . . . y     _ « 7ara7ftm  TliPSDtf!najwykw intniejsza, najnow sza^  j“^ j azern n a i t a ó s z a  n!esPjdzianka:

fol oyra li i obraz olejny*
Źa nitdesłam m fotogrńfi w formaoie wizytowym  i 2 Złr. lub w formaole

gabinotowym 1 3  złr dosteć rootna w przeciągu ośmiu dm opłatnie
portret o lejn y

na płótnie artystycznie wykonany 
Sooiete franęałse de p h óto iu in la tn ro jjłim m elp for^

Doniesienia dla mieszkańców prowincyi.
Dobry ciepły s u r d u t  z i m o w y  lub s u k n i *  d o  p o d r ó ż y  jpst na zimę

f s  sfedktifS^V k?e dj ^ ^ ° i o £ a  ^
styryjskiej baji l a  12 złr. a k u r t k ę  m y ś l i w s k ą  za 3 złr. Wzory przesyłam na żą
danie darmo. Nieodpowiednie rzeczy ehętme wymieniam. (24.3-10-12)

Adolf Wellsoh
teraz w W i e d n i u ,  W i e d e ń  H a u p t s t r .  11 „ s u m  r f t m l s e l i e n  K a l s e r “ .

Zmiana lokalu.
Z di-iena 7 b. m. p r  en io s łem  m o ją  A j e n c j ę  d » i ę n *  

n t k ó w .  f e o n c e s y o n .  b iu r ©  ® * ł © ^ e i i  I w i s y  
s z f t s i B i i w r t t i w *  tym czasow o u ©  u l i c ę  H c t n i n n s h ł j
1 .  1 ©  (h a u d e l p ap ie ró w  i o b ić  p a p ie r o jy c h  p a n i A . D u lsb ie j

s i S e  i m

V. Piątkowski.

—  D as im  Jah re 1858 gegrilndete erste osterreicMsche

A n n o n c e n - B u r e a u  A .  O p p e l l k
befindet sich seit 1. - -  „

W I E N ,  b i A D T ,  8 T U B K N B A S T E I  H r. »
(Eckhaus der Wollzeile Nr. 36) 

und empfiehlt sich zur Besorgung von Annoncen aller Art ffir
s a m m t l i c h e  i n -  u n d  a u s l d n d i s c h e  J o u r n a l e ^

Fur eine r e e l e  und e x a e t e  Ausfuhrung aUer einlaufenden Auftrage ■
burg t die allgemein ais s o l i d  bekannte Firma.

P reis - Courante und K osten -V oransch lage g ra tis  
und franco,_____________________________



e CZAS z Wtorku 12 Grudnia 1876.

+ (3015)

Za duszę ś. p.

KAROLINY z MAJEWSKICH
Łubfcewskićj

zmarłej w Krakowie 22 listopada b. r. 
odbędzie się

Nabożeństwo żałobne
w Słupcu dnia 14 grudnia b. r.

o godz. 10 zrana, 
na które w głębokim smutku pogą- 
żona rodzina Krewnych i Znajomych

uprzejmie zaprasza.

Księgarnia Karola M a  we Lwowie
poszukuje p i e r w s z e g o  tomu

a ..d.i.t.r...iT KASI O tVIO TIIH Alii:
F. WERTHEIMA"i^Sp.^w&WIEDNIU 

kami k a ż d e g o  c i a s u  d o  Utrzymuje na w y ł ą c z n y m  s k ł a d z i e  dla Krakowa i Galicyi zachodni ój
sprzedania. (3011-1-3) n. Dworski w Krakowie,

“ ” " '  tymczasowo ulica K annelloka  L 49.
Handel korzenny Illustrowaue cenniki rozsyła na żądanie franco. (2756-4-6)

p t i . E  J ,J L aS S 2  Bank Galicyjski dla Handlu i Przem ysłu w  Krakowie,

Księgarnia Żupańskiego
zniżyła cenę dzieła:

W . P o l .  Starosta Kiślacki 
z illustracyami 

dziś wynosi ona nie O, ale tylko 
m arki. (2884-3-3)

I § u b je k ta . (3010-1-3)

Tom. Górecki
w Krakowie w Rynku

I poleca swój s k ł a d  t o w a r ó w  
żelaznych I norymberskich,
narzędzi rzemieślniczych, przyrządów gospo- 

K S *  Mający takowy do zbycia raczą się darskich i kuchennych, samowarów rosyjskich, 
zgłosió do księgarni p .  M . K . F r ł e *  pieców żelaznych, kuchni i kuchenek nafto- 
U l^ ln ta  w Krakowie w Rynku. (3047-1-3) 1 wych — nowych miar i ciężarków metry

cznych — wag domowych i sklepowych urzę-

wydaje Asygnacye kasowe na
6V2%  z 60cio-dniowem wypowiedzeniem 
7°/0 z 90cto-doiowem wypowiedzeniem 

Kantor wymiany tegoż Banku zajmuje się kupDem i sprzedażą efektów 
i monet na własny rachunek lub w drodze komisowój.

Wykonywa również polecenia zamiejscowe według kursu dziennego.
Kraków dnia 15 listopada 1876 r.

(2745-4-) D yrekcya .

Nadzwyczajne
z n i ż e n i e  c e n y !

POLA Wincentego
Pieśni Janusza

3 t o m y  w j e d n y m
(Cena sklepowa zł. 2 50.)

1 C  * »  złr . f  ct. 5 0  * 1 |
w ozdobnej oprawie złr. 2 cnt. 50.

LEHARTORICZ
Poezye dwa tomy

Cena s k l e p o w a  2 złr. 40 cent. 
■ 3 *  za 50 ct. 

do nabycia w księgarni

F. H. R iohtera
we LWOWIE. (3019)

Księgi handlowe,
kopiaty, notesy, papier rejestrowany itd. 
ze sławnćj fabryki RolliDgera, utrzymuje 
na składzie i przyjmuje zamówienia po 
cenach fabrycznych h a n d e l  d * W «  

I n i e j  W g o  !W. D w o r s k i e g o ,  
R ynek  Nr. 14.

Tamże nadszedł ś w i e ż y  transport
H erbaty , R ubiuu, W in  fran
cusk ich  i W ó d e k  G d a n  
S k i C h .  (2894-5-6)

dowo. stemplowanych — oraz świeżą

herbatę chińską
po 3 złr. 50 ct., 4 złr. 25 ct., 5 złr. 25 ct., 
7 złr., 8 złr. 75 ct. i 10 złr. 50 cut 
kilo jak również © r y g i n a S o ą  r«i 
s k ą  S a l e t r a  O r ł o w a  z M o s k w y .

(2936-3 3)

#grodnik
w sile. wieku, żonaty, mogący się wykazaó 
chlubnfemi świadectwami, poszukuje od No
wego roku posady w Galicyi. — Bliższa wia
domość pod adresem Marcin © c h s s l -  
sk l w Branicach poczta Pleszów. 

(3027-1-3)

H f  M S W
og;iftiotrwate|

Fryderyki Wlesego
nabyć można w Krakowie jedynie

w Agencji dla Rolników |
8. Nfiknckiego  

w Krakowie pod Nr. 28.
(1706-32 }

CLAYTOR £ SHDTTLEWORTR
fabrykanci mas zyn  rolniczych]

w Krakowie, Kynek Ł. 28
polecają PP. Rolnikom

Rakoczy
woda mineralna gorzka

(■Ofnerbitterwasser) 
która przewyższa wskutku przy użyciu 
najmniejszój ilości dotychczas wszelkie 
znane gorzkie mineralne wody, używa- 
ną bywa we wszelkich słabościach żo

łądka.
Skład główny w handlu Jasa Janlgl 

w Rynku głównym. (2737-9-10)

Nowości muzyczne.
■3* Do nabycia we w szystkich  

znaczniejszych księgarniach i skła
dach nut w Krakowie. (3041-2-2)

Nakład F. Hósicka w Warszawie.

Iłajulubieńsze wyjątki do śpiewu i na for
tepian z operetki p. t.

Podróż po Warszawie. 
OPERETKA 

Text Szobera, muzyka Sonnenfelda
wyjątki następujące (z ryciną).

Na fortepian:
H o n t r e d a m e  Warszawskie . . cenazłp. 2
Z szykiem G a lo p ..................................  » » 1‘15
Kantorzysta Polka (z ryciną). . . -  „ 1-1®

Ś p i e w k i  z towarzyszeniem fortepianu:
Lekarz Dam,“ Śpiew komiczny . . .  „ 1 1 5
Ale Szyk.“ Śpiew komiczny . . .  « -  1*1®
KantoryBta.“ Śpiew kom (z ryciną). „ „ 1*15

"-igSć sggć-igee 11
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LITOGRAFIA M. SALBA
w KRAKOWIE przy ulicy R ó ż a n n ć j  

pod Nr. 413 
joleca na Nowy rok 1877 arkusze z po

winszowaniem, bilety z powinszowaniem  
dla kawiarń, restauracyj itp., riemnićj 
na zb liżający się  k arn aw ał
gustowne zaproszenia i porządki tancow  
na bale Towarzystw, straży ogniowych, 
ednorocznych ochotników, podoficerów 

i garnizonów, domowe itd.

Litopfowane bilety wizytowe
nie drukowane lub a la minute robione) 

od 1 złr. 50 c. z'4 setkę i wyżśj. 
Wszelkie zamówienia na pro 

wincyę będą punk tualn ie  za zaliczką 
wykonane. (2893-3 4)

Młody Człowiek
biegły w języku polskim i niemieckim 
który przez dłuższy czas w jednój z kra 
jowych fabryk pozostawał, poszukuje po- 
mieszczeoia 11T9.Z jako Oomptcirńt 
koutrolor fabryczny lub innej p dobn- j 
posady. —  Łaskawe oferty uprasza
się n ad es łać  pod literami A. Z. 31 NHlocarnle k iem to w e  1 h ic
Kraków. (3029-1-3)

Tylko 2 złr. zadatku arai tylko jednego zlr.
wyciągnąć

można

Kawiarnia
z obszernemi dwoma salami, pomieszkaniem, 
meblami i wszelkiemi przyrządami do tejże 
uależącemi przy ulicy Stolarskiej obok tele-

Jrafa Nr. 481. — Każdego czasu  
est do sprzedania. (3017-1-3)

Dr. Ludwik Wolski,
adwokat nadworny 1 sądowy

otworzył kancelaryę
w e W iedniu , S cb otten b a- 
stel, Mr. 5. (3025-1-14)

z dalszemi 20 mie 
sięcznemi spłatam

otrijm ać można oryjelranlny lo»  «»lel»wr*SŁl, którego najbliższe ciągnieni*

Już i ł .  5 stycznia 20,000 zlr.
Losy (o, które w i n  mają, a
imienną wart( sć M J M M  •  każdy los

nadają się wskutek s«ćj nierawo- H l l lV C l l  a Vu e z  powyższą ko-
dnćj pewności i podanych poręczeń rzyść nabycia w 20m je

szcztgólnie do założenia K t» p il« -łO W  sięcznychspłatach jako
d la l r g o  t r i  n n a z y rh  b n p u ją e y c l i  n a  ( tro w ln ry l  d *  tz y b k lc g o  k u n y t t e -  
n la  a t r j  • p o a e b n o ic l  H z y n a m y , a b y śm y  w aie lb l®  z a m ó w ie n ia  wyli • -

  nać mogli.
r i ł f y  p r z e w o ź n e  i S t O ł © ,  | z »  nadesłaniem zadatku 2 złr. 30 cont. nastąpi natychmiast opłatne pizyBlanie k r itu  częściowego,

m o c a r n ie  s ta łe  z wytraą- h  "t?,?” S S ) gra się d. 5 stycznia na wszystkie wygrane.
sacxom i w ialn ią  1 m łyn

Lokom obile I n lo c * r n i«  
porowe.

.najm niej 3 0  zIr.S ‘3
i

kłem ,
m o c a r n ie  ręczn e plenfeo 

w e,
m o c a r n ie  ręczn e plenfeo 

w e z zastosow anym  do 
nich k ieratem  Jedno
konnym ,

M łynki do czyszczen ia  
zboża,

P ernoletta  cylindry w ydo  
dobyw ające ze  zboża  
kąkól, w ilk , w yk ę itp.

| S ikaw ki Moela,

P.

podarki 
na Boże Narodzenie

Losy wiedeń. magistratu ’M tS S J ftn S :
O l b l b D  między tem i 1000, 200 ,200 ,100  dukatów w złocie
tW W F W W łF  W j g j l *  » „ 100, 100, 100 złr. w srebrze i t. d.

O ryginalne losy po 5 0  c. za  sztukę.
Opłatne przysłanie losów a póinUj wykazu wygranych 40 cnt.
Promesy kredytowo j O f l n  (][)() <hf

Ul. W i e d n i a  główne wygr. po^ U U i B U U A li «p0 g B| r.

Pom py do gnojów ki.
Leśfliczy ̂ ^ “^ “ t y c S T  “ aWy-l Cl!nm̂ tezpło*™6 l’ Jranco. (1310-30-) | ka^ i  pa częściowe spłaty ('na raty)
eanie w każdej g&fęzi lośnictw^wykształcony, losta-1 C l a j t O f t  &  S ł i n t t l e W O r t ł l

i Nowy rok
Kantor wym iany Schelhammer & Comp.

w  W ie d n iu ,  W o lk e r to a s te i  8 .
Spizedaż i kupno wszelkiego todzaju uapierów państwowych, obligacyj pierwszeństwa, 

listów zastawnych, efektów loteryjnych, walut i t. d.
Z prowincyj nfdehołzące zamówienia będą odwrotną pocztą wykonane. Wszel

kiego rodzaju ló >y i pipiery wartościowe sprzedaje się pod bardzo dogodnemi warun
kami r,a rześciowe spłaty (na raty). (2977-1 3,

jąc nieprzerwanie przez 1st 12 w tym zawodzie u I
. i  i . l '   1 . 1 —1. mn/łoott yrwlrufił/* olo ehln Iat I Pełnomocnik: M . M l btlC hl Ibuemi i pewnej moralności świadectwami, chcąc 

zmienić obecne stanowisko z powoda zaszłych zmian 
administracyjnych w państwie, poszukuje posady i 
vj znacznitjsiych  lub niniejszych dobrach. W iado- j 
mości udzieli H. M. po6te restante M o tw in r  

(3012-1-3)

Agencya dla Rolników
wr U r a b a w l e ,  GŁynete 5- »►>.

Kawior
tegorqcjaego połowu, grubozi arni s t y  
sprzl^aje po cecie za V2 kilo 3 złr.,
odbierającym na raz jeden najmniej 2 Va | 
kilo po cenie za 7* i-ilo złr. 2 c 80

(3051-1-3) n. Zamościk, 
u lica  F loryańska Mr. 358 .

naprzeciw „trzech dzwonów".

Wieś Mletniów,
odległa od Wieliczki V 4 mili a l ‘/2 
mili od Krakowa obszar roli 145 m. 
36 m. łąk, 12 m lasu dębowego, 7 m. 
pastwisk jest z wolnej rę ii dO SpriC da- 
nia. wiadomość pod adressm F. S. o. 
p. Wieliczka. (3014-1-9)

Świeżo przytyły k r a w i e c ,  wyuczony 
w swoim fachu w Paryżu i Berliuse przyj
muje waze'kicg rodzaju r botę krawiecką 
dla dam wedle najnowszej panującej mody, 
Również udziela nauki p' zykrawania. Adres:

M. Rosenbhim
w Krakow e na rze kośoicła ś  Efiotra 

(2923-3 3) rxd L. 107.

? 5 d a r e ? n a B o J S ! a S d i e n ! ^
Niezbędne d la  gospodarstwa domowego.

Dr. Fr. Lesigila

Balsam brzozowy.
Już sam przez się sok roślinny, którzy ciecze z brzozy, gdy się drze

wo wywierci, jest od najdawniejszych czasów znany jako środek przyczy
niający się do piękności. Jeżeli się takowy według przepisu wynalazcy na 
balsam przyrządzi, tedy zyskuje na cudownej skuteczności. Jeżeli się n. p. 
wieczór posmaruje tymże twarz lub inna część skóry, t o  a i ę  d o  z a j u t r z  
r a n a  o d d z i e l ą  p r a w i e  n i e z n a c z n i e  ł u a h l  p o d  k t ń r e m i  

i ik ó r a  s t a j e  s i ę  n i i e n l u c o  b i a ł a .  . . .
Ten balsam wygładza powstałe na twarzy zmarszczki i znaki ospowe, nadaje twarzy kolor 

młodociany, a skórze białości, świeżości i delikatności, usuwa w najkrótszym czasie piegi, ostudy, 
pryszczyki, czerwoność nosa i wszystkie inne nieczystości skóry. Cena słoika z przepisom użycia 
1 złr. 50 c- z przesyłką pocztową o 10 cnt. więcej. (z984-l-12)

Składy : w e  L w o w i e  w apt. p. Zrgm. Ruckera, pod Brebrnym_ogenn^
' 0 9 0

nom i ogród
w jednem mieście górno-sz.ąskiem zaraz 
przy granicy i kolei żelaznej Jest do 
sprzedania, także też place na 
składy drzew itd. Adres: P. Adamek 
w S z o p i n i c a c h ,  przez Mysłowice.
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(3028-1-2)

Ozdoba dla każdej kuchni. Trwale i gtwtownie 
zrobione, na 15 kilogr. czyli 26 funt. wied., 
podział na kilogr. i wiedeńską wagę, sztuka 
8 złr. dostarcza (2838 8-12)

c. k. fa b ry k a  wag pomostowych 
C. l e h e m b e r  8 ii li n  e  

w W IEDNIU. L, Karntnerring 1.

Kto niema pieniędzy
ten jest człowiekiem na pół umarłym!

Dlateg > spróbowałem raz zagrać w lotoryę. Udałem się zachęcony częsty
mi ogłoszeniami zo wszystkich stron

profesora matematyki liu lolfa Orlice 
w Berlinie, Wilhe!tr>^racse 127,  

a otrzymawszy petem (2943)
i n i t r u k c y ę  g r y

wygrałem  przez takową

3200 z łr . jedno terno. 3200 z łr .

Dobra Probużna
HRYŃKOWCAMI, z obszarem 2400 mor

gów, z dwoma młynami, stawami i gorzel
nią, w najlepszej glebie, w powiecie Hu- 
siatyńskim położone, są s wolnej ręki do 

i r z c d n u l a .  — Bliższej wiadomości 
ziela adwokat S w i e y k o w s k i  w TAR

NOPOLU. (2974-2-6)

Realność
w Świątnikach górnych, starostwo Wie- 
ickśe, z drzewa wybudowana, składa- 
ca się z 4 stancyj, kuchni i piwnicy, 

lołożona w środku wsi, 300 osad, sa
mi ślusarze, przy trakcie głównym, jest 

wolnćj ręki do sprzedania lub wy
dzierżawienia. — Biiższa wiadomość u 
właściciela Szym ona B rennera , R zę

zo t a r y ,  poczta Świątniki. (2943 3-3)

rZniżone ceny nafty!!
W składzie nafty i lamp przy ul. S ł a w- 

o w s k i e j ,  naprzeciw kościoła S. Marka, 
sprzedaję naftę salonową w najlepszym ga- 

gunku pełny litr £60 cent. 
pełne pół litra 15 cent. 

(2926-6-7) Jan  hchnejder.

Szynek z dzika
i zwykłych wędzonych dostać można w han
dlach A. ffleenaruw skiego przy 

licy S z c z e p a ń s k i e j  i F l o r y a ó -  
k i e j, przytem poleca cukier rznię

ty na m a s z y n i e  w kostkę i 
mączkę c u k r o w ą ,  świeże towary 
sprowadzone na święta, jakoto: migdały, ro- 

rnki, bakalie, śliwki i powidła oraz wybór 
taw różnego gatunku. Wszelkie marynaty, 
edzie co dzień wędzone, oraz wybór szczo- 

;ek w różnych gatunkach, wódek Gdan 
sklch, Łańcuckich, i H olen
derskich w łasnego wyrobu, 
rumów zagranicznych i win we wszystkich 
gatunkach; przytem p o t r z e b n i  **ą 
iraktykanci. którzy ukończyli lat 15. 

(2945-3-3)

Podpisany zawiadamia Szan. Publiczność, 
iż przyjmuje nietylko kalosze i węże do 

sikawek do roboty, ale i wszystkie gumowe 
do reperacyi lepiej stosujące się artykuły. 
Co się tyczy obówia zaś, poczyna czynność 
od 1 marca (1877 r. w guście angielskim 
jak’ w Londynie, podeszwy mogą być podług 
życzenia, ze skóry, gutaperkowe lub gumo 
we, podklejano mocną masą, całe obówie 
może być bez szwu, co niedopuszcza wilgoci.

Frnnclexek JVnpon*li.i, 
(2953-2-3) Nr. 312 ulica Ś. J a n a .

Nova drukarnia
„Gazety Gtaioszlgskiej"

w B y t o m i u  (B:uthen o. S.) w Górnym 
Szlązku w Prusiech, p?leca się do wyko
nywania wszelkich prac drukarski h w ja- 
dmkolwiekbądż języku, p o  b a r d * ©  t l i  
s k l c h  c e n a c h .  (2892-3-3

Wykonanie szybkie i staranne.

Majątek ziem ski
Ju rk ów -T w ork ow a

z folwarkiem Zacniową,
600 morgów areale, wraz z łąkami 
jest od Igo kwietnia 1877 r. w 20to- 
ietnią dzierżawę do WypUSZOZOUła.

Zasiewy i inwentarze 
za kaucyą.

Bliższćj wiadomości można zasięgnąć 
właściciela w M a r c i n k o w i c a c h  
N'bwy Sącz.  (2741-5-7
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S n y ft t i n. Jan Czuliak.
(Podpis noturyalaie poświadczony).

S ł a w n y
Balsam Vetoriuiego
powszechnie znany, niezawodny środek na 
cierpienia reumatyzmowe , nerwowe, ilu- 
ksye, ból zębów, ból głowy, wszelkie kur 
cze, czkawki, biegunki z zaziębienia; leczy 
tak zwany tic douloureux, szkorbut; codzień 
używany z zimną wodą do płukania us : 
■'broni od zepsuci" zęhów wzmacnia dzii, 
ała i pozbaw:. -■ ^rzyji ruogo odoru ust. 
leczy wszelkie sparzenia i sieczenia bar- 
Jzo szybko, podobnież wszelkie rany nie
bezpieczne, zastarzałe lub niezaniedbane 
i chroni od zgorzeliny (Brand); leczy różne 
słabości ócz, niszczy palenia od słońca 
nadając twarzy czerstwość i delikatność, 

gładzac zmarszczki.
O n a  jednego itakonu 1 złr. 50 c. w. a 

Utraymują ten balsam w KRAKOWIE pp 
aptekarze W. Redyk, J. Trauczyński i K. 
Wiśnwwski, pp. kupcy Janiq-.- i J. John 

w TARNOWIE p. V, ielogć -iki, — w BO 
CHNI p.Nie&ziehtii, -  we LWOWIE i na 
prowincyi każda prawie apteka i znaczniej 
aze handle. (2261-6 7)

Droidże!!!
z fabryki pp. Ad. Ig. Mautnera i 
Syna w Wiedniu, które są jedynie 
pewne i najsilniejsze w fermencie 

w  gorzelnianym i piekarskim; p r a s y -  
df* cliw iSssą r o d a s l e n  ś w i e ż e  

'  do K r a k o w a ,  w y ł ą c z n i e  
o3*i» h e tn o S l i a  J a n a  H V ttfee l, 
jako do głównego składu dla zachó- 
dniój Galicyi.

Tenże handel poleca również o- 
prócz towarów korzennych i świeżych 
owoców południowych, także Śliw
k i  i powidłu praw dał 
w e  t u  r e e k  ( e  i wyborne ©- 
górki maryaowane.

Zamówienia zamiejscowe uskute- 
czniają się natychmiast. (2272-1 ^

Zmiana lokalu.
Nimejszem mamy z.:szczyt donieść 

Szan. Pubhczności, że skl& d m ebli 
z małego Rynkn Ł. 427, przeniesiony 
został r.a główny Rynek L. 50 do do
mu Wielm. Chwalbigowskiój „pod Kar
piem “ naprzeciw odwachu. O łaskawe 
odwiedziny prosząc, zostajemy

Z uszanowaniem (2385-12-15)
NI. T renner &. Pani.

Istniejący od wielu lat amerykańsko-rosyjski

skład futer
J. M. Fischer

w  W i e d n i u ,  O b e r e  I t o n a n s t r a s i ®  (*#  
o b o k  S c h O l l e r l i o f ,

poleca swój bogato zaopatrzony skład konlełkcyi 
damskiej w towarach futrzanych, tudzież wszelkie 
gatunki futer męskich do miasta i na podróż trwale 
zrobionych, w bardzo gustownym kroju i wogóle
to w a ry  futrzane gotow e  

i n ieob rob ione .
Także c z ę ś c i o w o  po najtańszych cenach 

hartownych. " R B  
Zamówienia z prowincyi będą jaknajlepićj usku

tecznione. (2596-11-)

Prędkie i pewne niszczenie
szczurów 1 myszy

przez Jego Cesarską Mość Clesa- 
rza Frftncłszha *1 śzefa I* 
wyłącznym przywilejem

odznaczona

na szczury,
którą p r a w d z i w ą  nabyć można; 
BMP" w K r a k o w i e  u p .  M .  J o *  
w o r n l c h l c g w  i *S ó z e f a  J ł a h -
I t a  t we L w o w i e u pp. Konstan
tego Iskierskiego, Jakóba Batora , Z y 
gmunta Ruckera i P. Mikolascha; 
w Przemyślu u p. Kozłowskiego; w 
Stanisławowie u p. Stecher v. Sebeniłt; 
w Tarnowie u pp. T. A. Wielogórskie- 
go i W. Miildnera i Spól. (2584 7-) 

Cena sztuki 50 centów. I
OidODkuu Drnkftrri .CZASU* Odpowiedzialny rządca drukarni Józef Łakociński,


